
Cena 50 gr

CZY

Rok XIV Wydanie A

WIELKOPOLSKI

tli radykalnej, Daladiera, general­
nego sekretarza SFXO, Guy Molle- 
ta 1 przewodniczącego socjalistycz 
nej grupy parlamentarnej, Deixon- 
ne’a.

PARYŻ (PAP)
Prezydent Coty przeprowadzał 

w piątek szereg konsultacji poli­
tycznych z przedstawicielami par­
tii i ich grup parlamentarnych.

W godzinach porannych prezy­
dent przyjął przewodniczącego par
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Gratulujemy!
„PLANOWE ZADANIA 

PRODUKCYJNE NA MIE­
SIĄC MAJ ZAŁOGA ELEK 
TROWNI „KONIN” WYKO 
NAŁA PRZED TERMINEM 
W DNIU DZISIEJSZYM, TO 
JEST 30. 5. 58 R. O GODZ. 
11. — RADA ZAKŁADO­
WA, POP, DYREKTOR".
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Dramat Republiki Francuskiej
dobiega końca

Konsultacje prezydenta z przywódcami politycznymi
Strajki i demonstracje antyfaszystowskie

W dniu 29 bm. bawiąca w 
Polsce Misja Handlowa Sta­
nów Zjednoczonych na Targi 
Poznańskie na czele z Erne­
stem Rubinem, kierownikiem

Z konferencji samorządu robotniczego w PWP

sekcji do spraw Wschodniej 
Europy w Ministerstwie Han-

Wyprodukowano więcej, ale...?
dlu USA, zwiedziła Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im 
I Armii Ludowej w Rudzie 
Pabianickiej.

CAF, fot. • Arsen

43 min cegieł 
83 tys. ton wapna 
38 min pustaków 
z prywatnych wytwórni

Jak podaje PAP w roku 
Ubiegłym wytwórcy prywatni 
dostarczyli na rynek ponad 43 
min. cegieł, przeszło 83 tys. 
ton wapna, ok. 38 min. sztuk 
pustaków cementowych, 340 
tys. sztuk kafli, ok. 200 tys. 
dachówek i wiele innych ma­
teriałów budowlanych.

(Inf. wl.)
Zwiększenie produkcji i po­

prawienie jakości papierosów, 
zlikwidowanie przerostów w 
zatrudnieniu i obniżenie ko­
sztów produkcji — oto główne 
punkty uchwały, podjętej na 
piątkowej konferencji samo­
rządu robotniczego w Poznań­
skiej Wytwórni Papierosów. 
Uchwały te będą realizowane
w najbliższych 
przez prezydium 
niczej.

W pierwszym 
załoga wytwórni 
wała 1866,7 min

miesiącach 
Rady Robot-

kwartale br. 
wyproduko- 
papierosów,

W tym roku zwiększone zo­
stały przydziały podstawo- 

materiałów pomocni-wych
czych dla prywatnych wy­
twórców, zwiększono zaoua- 
trzenie w węgiel i koks, przy­
działy cementu, drewna, tar­
cic itp. (V)

a więc o 2 proc, więcej niż 
przewidywał plan i wypraco­
wała ponadplanowy zysk w 
wysokości przeszło 1970 tys. 
zł. Mimo tych osiągnięć i ob­
niżenia kosztów, w różnych 
działach istnieją pewne rezer­
wy, a w wytwórni notuje się 
większą niż przewidywano 
absencję, nadmierne zużycie 
tytoniu przy wyrobie pewnych 
gatunków papierosów i słaby 
rozwój ruchu racjonalizator­
skiego.

Niestety, w czasie dyskusji 
oraw’> nic nie mówiono o

Huragan i gradobicie
nad powiatem Kalisz
Straty sięgajq ponad 5 min zł

KALISZ (PAP)
29 bm. wieczorem nad po­

wiatem Kalisz przeszła ponow 
nie niezwykle silna, od daw­
na tu nie notowana, burza z 
gradem, która wyrządziła wie 
le strat miejscowym rolni­
kom. Ucierpiały domy mie­
szkalne. budynki gospodarskie 
oraz zasiewy.

Zaledwie kilka minut trwa 
jący huragan, wyrządził naj­
większe szkody we wsiach: — 
Przystainia. Kolonia Przystaj 
nia i Moczalec. M. in. całko­
witemu zniszczeniu uległo tu 
8 dużych stodół i 5 obór, a 30 
budynków mieszkalnych i go­
spodarskich, w tym szkoła — 
zostało poważnie uszkodzo­
nych. Huragan pozrywał z 
wielu domów dachy i porobił 
wyrwy w ścianach.

Polsko-jugosłowiański 
plan współpracy 
w dziedzinie atomowej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 30 maja br. opuściła 

Warszawę, udając się w drogę po­
wrotną do swego kraju, Jugosło­
wiańska delegacja Związ.kowej Ko 
misji do Spraw Energii Jądro­
wej, której przewodniczył sekre­
tarz komisji Slobodan Nakicano- 
Vic.

Delegacja jugosłowiańska w cza 
Sie swego pobytu w Polsce uzgod­
niła z przedstawicielami pełnomoc 
nika rządu do spraw wykorzysta­
nia energii jądrowej plan współ­
pracy polsko-jugosłowiańskiej w 
dziedzinie pokojowego wykorzy­
stania energii jądrowej na okres 
1958—1953 r.

Niszczycielska siła wiatru 
poczyniła również wiele szkód 
w drzewostanie. Zniszczeniu 
uległo ok. 10 ha lasu w gro­
madzie Raduchów, pow. O- 
strów Wielkopolski. Wiatr po 
wyrywał również z korzenia­
mi setki drzew owocowych o- 
raz dziesiątki starych przy­
drożnych dębów i topól.

W zasiewach największe szkody 
wyrządziła, poprzedzona huraga­
nem, silna burza gradowa. Najbar 
dziej ucierpiały od gradobicia zbo­
ża rolników gromady Godziszo 
Wielkie, gdzie według szacunko­
wych obliczeń, grad zniszczył ok. 
500 ha zasiewów zbóż. Według re­
lacji naocznych świadków, w cią­
gu czterech minut gęstymi pasma 
mi spadały na ziemię kawałki 
twardego lodu wielkości ludzkiej 
pięści.

Od gradobicia ucierpiały rów­
nież bardzo poważnie zasiewy roi 
ników gromad: Bałdun, Stobno, 
Saczyn, Wola Droszewska, Kaka- 
wa, Rafałów, Kąpie, Krzemionka, 
Zadowice, Cienia, Opatówek, Szu- 
lec, Rajsko i kilka innych wsi.

Straty, spowodowane gradobi­
ciem i huraganem, wynoszą wg 
pierwszych szacunkowych i nie­
kompletnych jeszcze obliczeń, po­
nad 5 min. zł.

Już następnego dnia po hu­
raganie do miejscowości do­
tkniętych klęską żywiołu przy 
była specjalna komisja, skła­
dająca się z przedstawicieli 
Prezydium PRN w Kaliszu i 
kaliskiego oddziału PZU, w 
celu zorientowania się na 
mieiscu w rozmiarach klęsk 
i przyjścia z natychmiastową 
oomoca ncszkodowanym rolni 
kom. PZU w Kaliszu wypłaci 
im w najbliższym czasie za- 
licziki na poczet odszkodowań.

Telegram powyższej treś­
ci wpłynął do naszej redak 
cji wczoraj w godzinach 
wieczornych.

Z tej okazji, jednej z naj 
młodszych załóg naszego 
województwa życzymy dal­
szych sukcesów w pracy za 
wodowej i osiągania corsz 
to lepszych rezultatów. (V)

l ostatnie! chwili

przyczynach tych braków, czy 
sposobach podniesienia wy­
dajności lub usprawnienia pra 
cy w poszczególnych dzia­
łach. Tym samym, w prze­
ciwieństwie do innych owoc­
nych konferencji samorządu 
robotniczego, narada w FWP 
niewiele przysporzyła kierow­
nictwu zakładów i prezydium 
Rady Robotniczej wniosków, 
które by pomogły w ulepsze­
niu pracy w wytwórni. (1)

Z upoważnienia parlamentar 
nej grupy SFIO sekretarz ge­
neralny partii Guy Mollet i 
przewodniczący grupy Deixon 
ne udali się w piątek po po­
łudniu do Colombey - Les 
Deux - Eglises na spotkanie z 
generałem de Gaulle, ażeby za 
poznać się bliżej z jego żarnie 
rżeniami w razie objęcia rzą­
dów.

Do Colombey wyjechał rów­
nież b. prezydent Auriol.

45-
Jak informuje agencja Frań 

ce Presse, generał de Gaulle 
pragnie w sobotę po południu 
ubiegać się o inwestyturę w 
Zgromadzeniu Narodowym. W

wionych w obliczu niedopusz­
czalnej presji.

Odezwa FPK do narodu 
francuskiego

Komitet Centralny Francu­
skiej Partii Komunistycznej 
opublikował w czwartek wre-

PARYŻ (PAP)
Na Placu Republiki doszło w 

piątek do starć pomiędzy uczestnł 
kami wiecu zorganizowanego 
przez strajkujących nauczycieli i 
studentów a policją.

Jednocześnie na Polach 
skich demonstrowała grupa 
łów opowiadających się 
Gaulle‘em.

Elizej- 
studen 
za de

Tu MTP
politycznych kołach Paryża

DziśoCzechosłowacji
• O rozległości kontaktów 

handlowych CSR świadczy licz 
ba 135 targów i wystaw między 
narodowych, w których ucze­
stniczyła CSR od 1949 roku.

• Na XXVII MTP ekspozycja 
czechosłowacka zajmie 2.900 m 
kw. powierzchni. Udział weź­
mie 13 przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego oraz — po raz 
drugi — spółdzielczość pracy i 
przemysł terenowy.

• Co pokaże CSR na Tar­
gach? Głównie wyroby przemy 
słu maszynowego. Będą ponad­
to biżuteria, szkło, tekstylia, 
galanteria, artykuły sportowe i

wysuwa się już pewne nazwi­
ska przypuszczalnych człon­
ków rządu de Gaulle‘a. Wśród 
nazwisk tych figurują: Vlr- 
cent Auriol, marszałek Juin, 
Louis Joxe i Robert Lacosle.

spożywcze. Kontrahentom
swym wystawcy CSR zgotują 
niespodzianki — nowościami.

• Czechosłowacja wystawi po 
raz pierwszy samochody ,.Ta­
tra” 803, kabriolet ,,Skoda” 450 
i samochody ciężarowe — „Pra 
ga” V3S. Motocykle „Jawa” 
znane są w 115 krajach. Obec­
nie zobaczymy nowe modele 
wyścigowe, miniaturkę (poj. *0 
cm sześć.), przyczepy, mopedy 
, Stadion”, skuter „Cezeta”, 
który po roku (od ubiegłych 
Targów) zyskał uznanie w 41 
krajach.

• Nowość dla rolników: kom 
bajn do sprzętu lnu (wraz z 
młockarnią) o wydajności 5 ha 
na 8 godz., wyparka na kartofle 
(wydajność 1.5 t na godzinę), 
nakładacz nawozu i inne.

• Nowość dla pań: lodówka 
(na 40 1). która można postawić 
zawiesić lub wstawić do... sza­
fy, roboty — odkurzacze, nowe 
materiały ze sztucznego jedwa­
biu, bawełniane, popelinowe i

Przedstawiciele FPK 
odmówili konsultacji 

z prezydentem
Sekretarz generalny FPK 

Maurice Thorez i przewodni­
czący parlamentarnej grupy 
komunistycznej Jacques Duc- 
los przesłali na ręce prezy­
denta Coty list wyjaśniający 
że nie przybędą na konsulta-
cję w związku 
wierzeniem — 
wyrażonej woli 
Narodowego —

bowiem z po- 
wbrew jasne. 
Zgromadzenia 

misji utworze-
nia rządu francuskiego genera 
łowi de Gaulle, nie może byc 
już mowy o konsultowaniu się 
z partiami politycznymi, jak 
to przewiduje konstytucja fran 
cuska, lecz tylko o akceptowa 
niu dokonanego wyboru, 
sprzecznego ze stanowiskiem 
reprezentantów narodu, posta-

Ze sportu

nowe obuwie. (zs)

Nominacje w dyplomacji
WARSZAWA (PAP)

Rada Państwa powołała na sta­
nowisko posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego PRL w 
Mutakiawelijskim Królestwie Je­
menu ob. Aleksandra Krajewskie 
go, który będzie sprawował tę 
funkcję obok funkcji ambasadora 
nadzwyczajnego i ministra pełno-1 
mocnego PRL w Zjednoczonej Re 
publice Arabskiej, na którą został 
powołany w lutym br.

Rada Państwa powołała na sta­
nowisko posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego PRL w 
Hondurasie, Ekwadorze, Nikaragui 
; Haiti ob. Mieczysława Włodarka, 
który będzie sprawował tę funk­
cję obok funkcji posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomocne­
go PRL w Meksyku, na którą zł 
stał powołany w styczniu br.

Balet polski 
u stóp Pamiru

Kompozytor polski — Mateusz 
Wolberg, wyjeżdża w tych dniach 
do Stalinabadu, na premierę swe­
go baletu pt. „Zaczarowany dy­
wan”, który wystawia tamtejszy 
teatr opery i baletu. Muzyka do 
baletu oparta jest na tadżyckich 
motywach ludowych, które autor 
poznał w czasie swego pobytu w 
ZSRR.

Trudne przeprawy 
faworytów

(Inf. wł.)
Bardzo ciężko musieli się na­

pracować faworyci, aby zakwali­
fikować się do finałów tenisowych 
mistrzostw województwa. W pierw 
szym półfinale, Gąsiorek (Olim­
pia), po blisko 2-godzinnej walce 
wygrał — 6:4, 4:G, 6:4, „bratobój­
czy" pojedynek ze swym kolegą 
klubowym — Kramerem.

Sensacyjnie rozpoczął się poje­
dynek reprezentanta Polski — Jó­
zefa Piątka (Warta) z trzecim za­
wodnikiem Olimpii w półfinałach 
— M. Nowickim. Tenisista Olimpii 
— niespodziewanie wygrał pierw­
szego seta — 6:3 i w drugim uzy­
skał prowadzenie — 2:0. W tym 
momencie, rutyna wielokrotnego j 
reprezentanta Polski, Piątka wzię 
ła górę. Wyrównał i wygrał dru­
giego seta — 6:3. Trzeci set, za­
kończony wynikiem — 6:1, upły­
nął pod znakiem bezapelacyjnej 
przewagi Piątka, który wykorzy­
stywał błędy, grającego zbyt krót 
kimi piłkami, Nowickiego.

Tak więc w finale spotkają się 
dzisiaj: Piątek z Gąsiorkiem. Bę­
dzie 1° rewanżowy mecz za halo­
we mistrzostwa Polski w Gliwi- i 
cach, gdzie wygrał Gąsiorek. W 
finale singla kobiet spotkają się: 
Filipówna (Olimpia), która wygra 
ła z Tomaszewską (Warta) — 6:4. 
6:0, z Prymińską (AZS). Ta ostat­
nia pokonała wczoraj Galasównę 
(Sparta — Szamotuły) — 6:1, 6:0.

czorem odezwę do 
francuskiego.

Komitet Centralny

narodu

FPK
zwraca się z uroczystym ape­
lem do wszystkich robotni­
ków, demokratów i patriotów 
aby byli stale w pogotowiu, 
by energicznie przeciwstawiali 
się wszelkim prowokacjom fa

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z proc rządu

Przed północą agencja France
Presse podała, że w najbliższych 
godzinach należy się spodziewać 
przybycia generała de Gaulle*a do 
Paryża.

Rozmowy Molleta i Deixonne’a 
w Colombey z dc Gaulle’em trwa 
ły półtorej godziny. Po powrocie 
do Paryża obaj przedstawiciele 
SFIO nie złożyli żadnego oświad­
czenia.

Kumoterstwo nie może decydować 
o redukcjach 

Więcej samodzielności dla rad narodowych
Projekty nowych ustaw w Sejmie

(APl)
Są liczne sygnały, że przy 

realizacji uchwały rządu o re­
dukcjach w przedsiębiorstwach 
i administracji kierowano się 
nie tyle analizą organizacji 
pracy, możliwościami koma­
sacji komórek organizacyj­
nych, czy likwidacji zbędnych 
stanowisk, ile na mechanicznie 
stosowanych przesłankach. W
uchwałach XI Plenum 
PZPR i rządu, chodziło o 
by uporządkować sprawy

KC 
to, 

za-
trudnienia i m. in. tą drogą 
doprowadzić do wzrostu wy­
dajności pracy, w praktyce na­
tomiast niejednokrotnie koń­
czyło się na biurokratycznym 
odfajkowywaniu sprawy, kumo 
terstwie przy zwalnianiu, nie­
liczeniu się ze stopniem przy­
datności pracownika. Docho­
dziło i do takich paradoksów, 
że w wyniku akcji zwiększała 
się liczebność załogi, choć by­
najmniej nie wzrastała produk 
cja.

Usunięciu takich wypaczeń 
uchwał poświęcone było spe­
cjalne zebranie ministrów. M. 
in. wskazano na konieczność 
podniesienia poziomu pracy 
społecznych komisji zatrudnię 
nia. Na porządku dziennym 
stanęła również sprawa po­
mocy w uruchamianiu lub pc 
większaniu produkcji dodat­
kowej i ubocznej., Ministrowi^ 
zobowiązali się okazać przed-

nież stać się głównym tema­
tem odbywających się obecnie 
konferencji samorządu robot­
niczego. Nie może ona być 
traktowana jako jednorazowa 
kampania, ale powinna stać 
się ważnym środkiem w ciągle 
aktualnej walce o podnoszenie 
wydajności pracy.

Rząd zajmował się w ostat­
nich czasach również szere­
giem innych palących proble­
mów, które są przedmiotem 
ciągłego zainteresowania opi- 
nii publicznej. Niezależnie od 
czwartkowego posiedzenia Ra­
dy Ministrów, rząd opracował
szereg 
wniósł

Jest
stawy 

Inny 
dalsze

projektów ustaw, które 
do Sejmu.
wśród nich projekt u- 
o prawie budżetowym.

projekt przewiduje 
usamodzielnienie rad

narodowych, reguluje sprawę 
ich dochodów, wyszczególnia 
i precyzuje źródła tych docho­
dów. Trzeci projekt dotyczy 
zmiany dekretu o podatkach 
i opłatach terenowych.

Wniesiono również do Sej­
mu projekt ustawy o komite­
cie drobnej wytwórczości.

siębiorstwom pomoc w 
szym zorganizowaniu ich 
cy. Sprawa właściwego 
konania uchwały Rady 
nistrów nr 42 powinna

lep- 
pra- 
wy-
Mi- 

rów-

„Przemysłowiec" 
na skalę krajową

(Inf. wł.)
W Rudniku (pow. Wieluń) pod­

czas kontroli drogowej, dwóch 
funkciunariuszy MO, po zatrzy­
maniu ciężarówki stwierdziło, że 
zlecenie przewozu jest wystawio­
ne przez PKS Bydgoszcz, na de­
ski — natomiast w samochodzie

Narada 

aktywu sportowego 
przy KW PZPR

(Inf. wl.)
Wczoraj w KW PZPR odbyła się 

narada partyjna wojewódzkiego 
aktywu sportowego. W naradzie 
udział wzięli m. in.: sekretarz KW 
PZPR — Cezary Murawski, sekr. 
KM PZPR — Kosmatka, wicepre­
zes ZW LPZ — mjr. Wawrzyno- 
wicz, przew. Komisji dla Spraw 
Sportu 1 Turystyki — Zygmunt 
Piękniewski oraz przew. WKKT 
— Henryk Janiak. Referat wstęp­
ny na temat ogólnej sytuacji w 
ruchu sportowym wygłosił sekr. 
Komisji Sportu, Turystyki i LPZ 
przy KW PZPR — Wożniak.

Po referacie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja.

znajduje się ok. 15 tys. szt. dru­
ków liturgicznych.

Konwojent tego ładunku, Zbig­
niew Jaśnićwski (zam. w Koni­
nie), zaproponował wówczas mi- 
licjahtom 6,5 tys. zł za puszczenie 
w niepamięć wyników kontroli. 
Funkcjonariusze odmówili.

Przeprowadzone przez KW MO 
w Poznaniu dochodzenie wykaza­
ło, że Jaśniewski bez zezwolenia 
drukuje książeczki do nabożeń­
stwa. „Zakład produkcyjny” znaj 
dował się w Skulskiej Wsi (pow. 
Konin), gdzie Czesław Kluczyński 
miał ukrytą drukarnię Podczas 
rewizji znaleziono tam także b. 
duże ilości papieru i farby dru­
karskiej.

Stwierdzono ponadto, że Ja- 
śniewski przewoził druki do Czę­
stochowy celem ich oprawienia, 
a następnie rozor wadz.ri po ca­
łym kraju. Dochodzenie trwa.

(ak)



Nowa pokojowa inicjatywa
krajów socjalistycznych

Światowe echa wyników narady państw-stron 
Układu Warszawskiego

MOSKWA (PAP)
W całym Związku Radzieckim odbywają się zebrania 

na których ludzie pracy omawiają wyniki narady po­
litycznego Komitetu Doradczego państw — stron Ukła­
du Warszawskiego. Uczestnicy zehrań wyrażają gorące 
poparcie dla uchwał powziętych na naradzie. Podkreśla-

[ mości o nowej redukcji sił 
i zbrojnych przez kraje socjali­

styczne.

ją ich doniosłe znaczenie 
narodów, o pokój na całym

w walce 
świecie.

o bezpieczeństwo

Sprawa stosunków Dramat Republiki

JEDYNA DROGA
DO TRWAŁEGO POKOJU
PEKIN (PAP)
Deklaracja Narady Poli­

tycznego Komitetu Doradcze 
go Państw Uczestników Ukła 
du Warszawskiego znajduje 
się w centrum uwagi chiń­
skiej opinii publicznej. Wy­
raża ona przekonanie, że 
uchwały narady przyczynią 
się do dalszego umocnienia 
zwartości i współpracy mię­
dzy krajami obozu socjali­
stycznego, do utrzymania po 
koju w Europie i na całym 
świecie.

uchwały przyjęte na naradzie
— pisze dziennik — są nowym 
wkładem w walce o złagodze­
nie napięcia międzynarodowe­
go.”

GŁOS WSCHODU
KAIR (PAP)
Dzienniki kairskie publiku-

ECHA W USA...
NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York Times" 

z 28 maja poświęcił moskiew­
skiej naradzie państw — ucze­
stników Układu Warszawskie­
go pół kolumny. Jednak to za­
interesowanie naradą, które 
znalazło wyraz również na ła­
mach innych dzienników USA, 
jak też w wypowiedziach ofi­
cjalnych osobistości — nie ma 
charakteru konstruktywnego. 
Prasa usiłuje wypaczyć, czy też 
pomniejszyć znaczenie jasnych

z Polską 
w komisji

Bundestagu
BONN (PAP)
W dniu 4 czerwca komi­

sja spraw zagranicznych 
Bundestagu rozpatrzy wnio 
sek SPD - FDP w sprawie 
nawiązania stosunków dy­
plomatycznych z Polską.

W kołach politycznych 
przypuszcza się, iż komisja 
zaleci ewentualnie wymia­
nę półoficjalnych misji han 
dlowych między obu kraja­
mi; w tym duchu miała się 
też wypowiedzieć partyjna 
komisja spraw zagranicz­
nych adenauerowskiej 
CDU/CSU.

zbliża się ku końcowi
(Dokończenie ze str. 1)

szystowskim, by tworzyli Ko­
mitety Obrony Republiki i na 
każdym kroku manifestowali 
swq wolę obrony Francji.

Komitet Centralny FPK 
wzywa wszystkich robota i-
ków, chłopów studentóv-',

Dziennik .Zenmiżipao’
podkreśla w artykule wstęp­
nym całkowitą jednomyślność 
socjalistycznych państw — u- 
czestników narady w ocenie 
sytuacji międzynarodowej i 
ich wspólnych żądań w walce 
o pokój i bezpieczeństwo na­
rodów. „Deklaracja 1 inne

ją pod wielkimi nagłówkami i konkretnych tez deklaracji i 
’ ’ ' ‘ ............... projektu paktu o nieagresji.wiadomości o moskiewskiej 

naradzie krajów — uczestni­
ków Układu Warszawskiego.

Dziennik „AL AHRAM” pod­
kreśla w tytule: „Kraje — 
strony Układu Warszawskiego 
wzywają państwa wchodzące 
w skład NATO do zawarcia
układu o nieagresji”. „AL 
MASSA” stwierdza, że przed­
stawiciele krajów obozu so­
cjalistycznego, zebrani na na- 
naradzie w Moskwie, opubli­
kowali doniosłą wspólną de­
klarację potępiającą agresję w 
Libanie, Algierii, Jemenie, 
Omanie 1 Indonezji. Dziennik 
specjalnie akcentuje wiado-

Przedstawiciel Departamentu 
Stanu w specjalnym oświadczę 
niu nawiązując do propozycji 
zawarcia układu o nieagresji 
między państwami — uczestni 
kami Układu Warszawskiego 
a krajami — członkami NATO 
faktycznie uchylił się od kon­
kretnej odpowiedzi na te pro­
pozycje. Twierdził, że „wszy­
scy członkowie NATO związa­
ni są zobowiązaniem o nieagre 
sji jako kraje, które podpisały 
Kartę NZ“.

...I W NIEMCZECH
ZACHODNICH

Tym razem chodzi

o walką i chorobami

wszystkich żołnierzy, wszyst­
kich mieszkańców Francji, by 
wiernie wykonywali swój obo 
wiązek republikański, by sta 
nęll przeciwko tym, którzy 
próbują wywołać wojnę do­
mową.

Antyfaszystowskie 
demonstracje

W licznych miastach Franki 
odbyły się w czwartek wie­
czorem demonstracje protest 
cyjne przeciwko powierzeniu 
gen. de Gaulle misji tworze­
nia rządu. W Lyonie 10-tysięcz 
ny tłum robotników zgroma­
dził się przed siedzibą zwią­
zków zawodowych, śpiewając

W związku ze strajkiem w 
Paryżu wybuchło kilka incy­
dentów: pewne grupy starszej 
młodzieży licealnej manifesto­
wały przed szkołą i żądały 
otwarcia jej bram; jednakże 
na terenie całego prawie kra­
ju rodzice sami nie puszczali 
dzieci do szkoły.

AFP sygnalizuje szereg straj 
ków fabrycznych na terenie 
kraju. Są to strajki odosobnio­
ne, gdyż przywódcy związkowi 
pozostawili federacjom lokal­
nym i poszczególnym związ­
kom pełną inicjatywę w tej 
sprawie. Nie ma natomiast 
strajków w wielkich zakła­
dach użyteczności publicznej.

Przeciw dyktaturze de Gaul- 
le‘a demonstrowało w piątek 
kilkaset studentów Uniwersy­
tetu Paryskiego. Na dziedziń­
cu uczelni odbył się wiec, w 
którym uczestniczyli profeso­
rowie, członkowie strajkują­
cych organizacji nauczyciel-
skich oraz przedstawiciele

„Marsyliankę' ,Międzynaro

Wkrótce posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Tunezja oskarża Francję 
o akty agresji

Konirskarga Francji
NOWY JORK (PAP)
W czwartek wieczorem rząd 

tunezyjski zażądał niezwłocz­
nego zwołania Rady Bezpie­
czeństwa, oskarżając oddzały 
francuskie stacjonujące na je­
go terytorium o „zbrojną agre- 
»ję“ oraz domagając się wyco­
fania jednostek francuskich z 
Tunezji. Stały przedstawiciel 
tego kraju w Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych — Mongi 
Slim oświadczył na konferen­
cji prasowej w Nowym Jorku, 
że do swojej skargi w Radzie 
Bezpieczeństwa rząd tunezyj­
ski załączył aide-memoire, któ 
re głosi, że siły francuskie sta­
cjonujące w Tunezji 19 bm, 
„złamały stan pokoju... i że sy­
tuacja w tym kraju pogarsza 
się od tego czasu z godziny na 
godzinę". W związku z tym 
Tunezja żąda natychmiastowe­
go położenia kresu agresji fran 
cuskiej i wycofania oddziałów 
francuskich.

Odpowiadając na posuniec!e 
rządu tunezyjskiego, Francja 
złożyła w Radzie Bezpieczeń­
stwa kontrskargę, domagając 
się jej rozpatrzenia na najbliż­
szym posiedzeniu Rady. Rząd 
francuski oskarża Tunezję, iż 
pogwałciła modus vivendi, ja­
ki został ustalony pomiędzy o- 
bydwoma krajami na podsta-

wie zawartych porozumień. 
Francja oskarża Tunezję, że 
udziela ona poparcia powstań­
com algierskim.

Rada Bezpieczeństwa zbie- 
rze się w sobotę, lub w ponie­
działek.

BONN (PAP)
Wszystkie dzienniki zachod- 

nio-niemieckie podały wiado­
mości o wynikach moskiew­
skiej narady Politycznego Ko­
mitetu Doradczego państw — 
stron Układu Warszawskiego. 
Opublikowały treść komunika­
tu o tej naradzie, jak również 
deklarację.

W tytułach podkreśla się, że 
kraje Układu Warszawskiego 
proponują uczestnikom NATO 
zawarcie układu o nieagresji. 
Dzienniki wskazują również 
na uchwałę państw — stron 
Układu Warszawskiego w spra 
wie dalszej redukcji sił zbroj­
nych.

Wymiana notZSRB-TISA
MOSKWA (PAP)
Prasa rjdziecka opubliko­

wała tekst not jakie zostały 
wymienione między Związ­
kiem Radzieckim i USA na te­
mat wspólnego działania 
ZSRR i USA w walce z ra­
kiem, malarią, ospą o^az cho­
robami sercowo - naczyniowy­
mi. Departament Stanu USA 
oświadczył w swej nocie, że nie 
które aspekty propozycji ra­
dzieckich mogłyby być rozpa­
trzone i zastosowane przez 
Światową Organizację Zdro­
wia.

Rozruchy studenckie 
w Panamie

Parlament Republiki Pana­
my zatwierdził dekret o zawie 
szeniu swobód obywatelskich 
na czas nieograniczony. Dekret
ten wprowadzony 
związku z ostatnimi 
mi studenckimi w 
Studenci żądali w

został w 
rozruchu- 
Panamie, 
burzliwej

demonstracji poprawy wa­
runków nauki.

Na zdjęciu: Studenci cofają 
się przed atakującymi oddzia­
łami wojskowymi.

Fot. - CAF

dówkę". Również w Nicei od­
była się masowa demonstracja 
W portach miast nadbrzeżnych 
Lorient, La Rochelle i La 
Pallis odbyły się krótkotermi­
nowe strajki dokerów i pra­
cowników stoczni.

Związek byłych więźniów 
Oświęcimia zw'rócił się do de­
putowanych Zgromadzenia Na 
rodowego z wezwaniem, aby 
„niezłomnie bronili Republiki i 
występowali przeciwko wszel­
kim próbom odrodzenia fa­
szyzmu. Z analogicznym wez­
waniem zwrócił się do depu­
towanych związek b. więźniów 
obozu koncentracyjnego w Eu 
chenwaldzie.

W piątek wybuchł na tere­
nie całei Francji strajk nau­
czycieli w obronie Republiki. 
Jak informuje AFP, strajk 
ten faktycznie unieruchomił 
prawie wszystkie zakłady nau­
czania w pierwszym dniu nau­
ki po feriach świątecznych 
(Zielonych Świąt). Największe 
rozmiary przybrał strajk w 
szkołach powszechnych i tech­
nicznych. Nieco inaczej przed­
stawia się sytuacja w liceach 
i na wyższych uczelniach, na 
których odbywają się obecnie 
egzaminy. Jak twierdzi AFP, 
strajkiem objętych zostało 50 
proc, do 80 proc, zakładów.

zrzeszeń i ugrupowań studenc­
kich.

Nasser przybędzie 
z wizytę 
do Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Rzecznik Sekretariatu Spraw 

Zagranicznych FLRJ Petric 
oświadczył w sobotę na konfe 
tencji prasowej, że w lipcu br. 
przybędzie z wizytą do Jugo­
sławii prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej Gamal 
Abdel Nasser. Nasser będzie 
oficjalnym gościem prezyden­
ta Tito.

Zapytany przez korespon­
dentów zagranicznych, czy 
zgodnie z doniesieniami niekló 
rych dzienników zachodnich 
należy spodziewać się w Jugo 
sławi! również wizyty _ pre­
miera Indii Nehru, rzecznik 
odpowiedział, że nie jest mu 
nic w tej sprawie wiadomo. 
„Premier Nehru — dodał Pe- 
tric — byłby mile widzianym 
gościem w Jugosławii i moim 
zdaniem, spotkanie premiera 
Nehru i prezydenta Tito byle­
by bardzo pożyteczne nieza­
leżnie od miejsca gdzie by cię 
odbyło.

Z Lihanu donoszą

Gwałtowne walki
na ulicach Tripoli

LONDYN (PAP)

Jak donoszą z Bejrutu, w

PARYZ (PAP)
Agencja France Presse powo 

łując się na dobrze poinformo­
wane źródła donosi z Tunisu, 
że wobec stanu wyjątkowego, 
jaki panuje w tym kraju, wła­
dze tunezyjskie nakazały wszy 
stkim obywatelom, ażeby zgła­
szali się do wojskowych punk­
tów rejestracyjnych.

Według doniesień agencji za 
chodnich, we wschodnim Maro 
ku zaobserwowano ożywioną 
działalność polegającą na wzno 
szeniu barykad i blokowaniu 
dróg. Akcja ta ma na celu u- 
trudnienie ruchu oddziałów 
francuskich.

WSROD PRZYJACIÓŁ
BUDAPESZT

W stolicy Węgier odbyt się kon­
gres związku węgierskich prawni­
ków, którego podstawowym celem 
było wszczęcie wielkiej akcji, 
zmierzającej do spopularyzowania 
problemów prawodawstwa 1 pra­
worządności. W czasie obrad stwier 
dzono niejednokrotnie, że Węgry 
w pełni opierają się na obowiązu­
jącym prawodawstwie i państwo 
stale prowadzi walkę o pogłębie­
nie i umocnienie praworządności. 
W związku z tym szeroko omawia­
no mające wejść w życie zarządze­
nia, które stworzą możliwość od­
woływania się do sądów obywate­
li poszkodowanych decyzjami pod 
jętymi w stosunku do nich przez 
ogniwa aparatu państwowego. Na 
ogół przypuszcza się, że wyniki

zjazdu prawników węgierskich 
przyczynią się do dalszej stablllza 
cji życia na Węgrzech.

MOSKWA

Sojusznik pokoju

Tripoli doszło w piątek rano 
znowu do ostrych starć mię­
dzy wojskami rządowymi a 
powstańcami. Oddziały rządo­
we wyposażone w artylerię > 
samochody pancerne rozpoczę 
ty generalny atak na starą 
dzielnicę miasta opanowaną 
przez powstańców.

Jednocześnie w Bejrucie od 
bywają się rozmowy prezyden 
ta Chamouna z premierem i 
naczelnym dowódcą sił zbroj­
nych. W kuluarach parlamen­
tu libańskiego panuje napię­
ta atmosfera. Deputowani usi 
luja znaleźć wyjście z obecne­
go kryzysu. Opozycja stoi da 
lej na stanowisku, że prezy­
dent Chamo.m powinien nie­
zwłocznie ustąpić.

Podczas moskiewskich obrad Politycznego 
Komitetu Doradczego państw' — człon­

ków Układu Warszawskiego, można było u- 
słyszeć opinię, że postanowienia tej narady 
powinny być wyrazem formułki „Jak Kuba 
Bogu, tak Bóg Kubie’*, wobec prowokacyj­
nych decyzji mocarstw Paktu Atlantyckie­
go. Oczekiwano w niektórych kołach za­
chodnich brzemiennych w skutki decyzji 
militarnych, chociaż zrozumiałe Jest, że mu- 
siałyby one doprowadzić do zwiększenia pa­
nującego już napięcia w sytuac/i politycz­
nej świata.

Tymczasem opublikowana Deklaracja 
Państw Układu Warszawskiego jest doku­
mentem, odzwierciedlającym dobrą wolę i 
pokojowość polityki tych państw, dokumen­
tem, który do znanych już pokojowych Ini­
cjatyw i propozycji Związku Radzieckiego 
i innych państw obozu socjalistycznego, do- 
daje — nowe.

W sumie więc deklaracja — chociaż de­
cyzje i propozycje, które wyraża, wywodzą 
się ze sfery problemów militarnych — nie 
tylko w niczym nie zaostrza sytuacji mię­
dzynarodowej, lecz przeciwnie — otwiera 
perspektywy odprężenia.

Nowe decyzje 8 państw Układu Warszaw­
skiego są następujące:

Wycofanie z Rumunii wojsk radzieckich, 
przebywających tam na mocy tego ukła­
du oraz dodatkowe zredukowanie w roku 
1958 wojska radzieckiego, stacjonującego 
na Węgrzech, o jedną dywizję i wycofa­
nie jej z terytorium Węgier;

dalsza redukcja sił zbrojnych krajów 
sygnatariuszy Układu Warszawskiego o 119 
tys. żołnierzy, co w połączeniu z poprzed-

nią redukcją sił zbrojnych ZSRR w r. 1958 
daje 419 tys. żołnierzy;

propozycja zawarcia paktu o nieagresji 
między uczestnikami Paktu Atlantyckiego 
i Układu Warszawskiego, przy czym na se­
sji upoważniono do rozmów w tej sprawie 
Związek Radziecki, Polskę, Czechosłowa­
cję 1 Rumunię.
Dwie z tych decyzji mają charakter jed­

nostronny — podobnie, jak jednostronna by­
ła radziecka decyzja o zaprzestaniu prób z 
bronią jądrową. Szeroki rozgłos i głębokie 
uznanie, z jakim ten humanitarny krok rzą­
du radzieckiego spotkał się w opinii świa­
towej. pozwalają przewidywać, że i tym ra­
zem decyzje państw Układu Warszawskiego 
staną się doniosłym czynnikiem, wpływają­
cym na kształtowanie się rozwoju wyda­
rzeń. »

Deklaracja zawiera analizę aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej ,pokazując cały — 
groźny dla pokoju — splot napięć i konflik­
tów, cały — zagrażający bezpieczeństwu na­
rodów — kompleks inicjatyw mocarstw za­
chodnich, z których uzbrajanie Bundesweh­
ry w broń atomową, należy do najbardziej 
reprezentatywnych dla tej polityki. Trzeba 
tu podkreślić, że posunięcia te są swoistą 
odpowiedzią na takie inicjatywy państw so­
cjalistycznych, jak: redukcje zbrojeń, jak 
plan Rapackiego, Jak propozycja utworzenia 
konfederacji obu państw' niemieckich.

Skonfrontujemy dla przykładu tylko dwie 
liczby: od roku 1955 liczebność sił zbrojnych 
naństw Układu Warszawskiego została ogó­
łem zmniejszona o 2 min. 477 tys. ludzi. W 
roku 1957 wvdatki wojenne krajów — u- 
czestników Paktu Atlantyckiego, były trzy­
krotnie wieksze niż w roku 1959. Ogółem — 
w latach 1950—1957 kraje NATO wydatko-

waly na przygotowania wojenne ponad 400 
mld. dolarów.

Ta wymowna konfrontacja nie wymaga 
już komentarzy.

Deklaracja nie ukrywa powagi sytuacji, 
ale podkreśla też fakt, że na sytuację w 
świecie coraz większy wpływ wywiera nieu­
stanna walka krajów obozu socjalistycznego 
o rozwój współpracy międzynarodowej na 
zasadzie pokojowego współistnienia państw 
o różnych systemach. Coraz, widoczniejsza 
jest w krajach kapitalistycznych rosnąca 
tendencja do zerwania ze sztywnymi forma­
mi polityki atlantyckiej na korzyść płasz­
czyzny porozumienia między obu blokami i 
rozpoczęcia nowej formy politycznych sto­
sunków. Układ Warszawski tendencje te ży/ 
wo popiera.

Oprócz decyzji Doradczego Komitetu Po- 
litycznego państw Układu Warszawskiego, 
należy wymienić także 1 propozycje, któ­
rych realizacją zapoczątkowałaby proces od­
prężenia o, szerokim zakresie. Do tych pro­
pozycji należą przede wszystkim:

zaproponowanie mocarstwom atomowym 
USA 1 Wielkiej Brytanii zrezygnowania z 
doświadczeń z bronią nuklearną, podob­
nie, jak to już uczynił Związek Radziecki;

polski plan utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie środkowej;

propozycje radzieckie, dotyczące spotka­
nia na najwyższym szczeblu.
Decyzje i propozycje, omówione w dekla­

racji moskiewskiej, dają szeroki obraz poli­
tyki, prowadzonej przez państwa obozu so­
cjalistycznego z całą konsekwencją od wie­
lu lat, polityki, której realizacja jest alter­
natywą atomowego szaleństwa.

Tadeusz ROJEK

Na łamach prasy radzieckiej to* 
czy się dyskusja nad problemami 
życia rodzinnego. I. Kaniewska na 
łamach ,Literaturnoj Gaziety” wy 
mienia m. in. postulat ściągania 
kar od rodziców, których dzieci z 
zawinionych przez rodzinę powo­
dów, pozbawione są opieki i znaj­
dują się w domach dziecka. Autor­
ka uważa, że w takich wypadkach 
nie może jedynie państwo przej 
mować na siebie trud utrzymania 
dziecka. W oparciu o aktualne prze 
pisy prawne proponuje się na ro­
dziców, świadomie zaniedbujących 
swoje obowiązki wobec dziecka, 
nakładanie odpowiednich kar, bądź 
też stosowanie opodatkowania na 
okres przebywania dziecka w pan 
stwowym ośrodku wychowaw­
czym.

W Innym numerze tej samej ga- 
zety doktor praw G. Swierdłow, P* 
sząc na temat rozwodów w konklu 
zji stawia następujący wniosek: 
„Jestem zdania,, iż ustawa o roz­
wodach powinna utrudniać rozwią- 
zanie małżeństwa w wypadkach, 
kiedy nie jest to konieczne, a jed­
nocześnie nie powinna stanowić 
ona tamy w sytuacji, gdy jest to 
umotywowane... W wypadku wza­
jemnej zgody na rozwód, w wy­
padku, gdy próba doprowadzenia 
do porozumienia przez sąd nie da 
rezultatu — małżeństwo winno zo­
stać rozwiązane. Odmowa oznacza 
łaby tutaj niesłuszne mieszanie się 
w osobiste życie ludzi”.

PRAGA

W Czechosłowacji z całą mocą 
kontynuuje się wysiłki, zmierza* 
jące do usunięcia wszelkich nie­
zdrowych tendencji w dziedzinie 
płac.

Głównym zadaniem na rok hiez. 
jest ustanowienie nowych stawek 
dla pracowników produkcyjnych i 
nowego systemu poborów i premii 
dla techników i urzędników. Zmie 
rza się w szczególności do takież0 
ustanowienia systemu płac, ażeby 
płaca s t a i a wynosiła co naj­
mniej 75 proc, ogólnej planowanej 
sumy wynagrodzenia (wraz z PrC" 
miami). Ponadto zwiększone nia 
być zróżnicowanie poszczególnych 
kategorii stawek, które mają wwą 
stać odpowiednio do kwalifikacji 
pracowników. Chodzi przede 
wszystkim o to, aby wynagrodze­
nia np. techników i urzędników 
stały w odpowiedniej proporcji da 
wynagrodzenia pracowników na 
ważnych stanowiskach kierowni­
czych, np. nrajstrór^, konstruW0' 
rów, technologów, kierowników' 
produkcji, kreślarzy, księgowych 
itp.

Opr.: T.



tu być

Bratysławie

ludźmi, 
w ręku, 
personel

nymi, gospodarnymi 
żyjącymi z ołówkiem 
stosuje je również... 
niektórych sklepów.

„Ziarnkiem” może

otwarto wystawę polskiego plakatu.
Fot. — CAF

'/ iarnko do ziarnka, a zbie
* - rze się miarka” — mówi 

znane ludowe przysłowie. Oka 
zuje się, że na równi z oszczęd

»Tygndnu 7achotlni«
Zastanawiając się nad 

perspektywami wieikopol- I 
skiego regionu gospodarcze- i 
go, Lech Zimowski postulu- ' 
je, by na naszym terenie 
zorganizować szeroką pro­
dukcję przemysłu okręto­
wego. Początek dały już Za । 

; kłady Cegielskiego. Ale na 
I tym możliwości kooperacji 
i ze stoczniami dopiero się 

zaczynają. Warto się zasta­
nowić, czy właśnie prze­
mysł okrętowy nie mógłby 
się stać ogniwem gospodar­
ki województwa poznań­
skiego.

Ciekawe dane o gospodar 
ce NRF i NRD znajdzie czy 
telnik w artykule Egona 
Czysza. Jest to pierwszy ar 
tykuł z serii, którą autor 
na ten temat zapowiada.

Kogo interesuje problem 
dzieci moralnie zaniedba­
nych, niech sięgnie do re­
portażu Bohdana Czarnoc­
kiego z Wzorcowego Zakła­
du Wychowawczego dla 
dziewcząt w Cerekwicy. Re 
portaż da je dużo do myśle­
nia.

Pod znamiennym tytułem 
„Snobizm na Polskę” — Le­
sław M. Bartelski pisze o 
naszej narodowej skłonno­
ści do przesady zarówno w 
marzeniach, jak i w ocenie 
sytuacji. Niedawno, przez pe 
wien czas wydawało się wie 
lu Polakom, że Polska stała 
się drogowskazem zarówno 
dla świata kapitalistyczne­
go, jak i socjalistycznego. 
Rzeczywistość okazała się 
jednak twardsza od wizji.

zarówno systematyczne niedo- 
ważan.e kilku deka wędliny, 
naciągnięcie paru centyme­
trów odmierzanego materiału, 
„dokładka” sporządzana z gru 
bego papieru (a przecież jak 
głoszą wywieszki, towar sprze 
dawany jest wyłącznie we­
dług wagi netto), dyskretna 
zamiana kartki z napisem „ga 
tunek II” na „gatunek I”, co­
dzienne przywłaszczanie z ka­
sy pewnej drobnej sumy pie­
niędzy itp. Z tych „ziarnek” 
zbiera się właśnie owa przy­
słowiowa miarka. Przetłuma­
czona na współczesny, „han­
dlowy” język, oznacza niezgor 
szy poziom życia, osiągnięty 
kosztem konsumenta.

Na szczęście miarki mają tę 
charakterystyczną cechę, że 
zawsze się w końcu przebiorą. 
Tym właśnie, by miarką od­
płacić za miarkę, zajmuje się 
m. in. popularna wśród spo­
łeczeństwa, ale bardzo niepo­
pularna i nielubiana wśród 
ciułaczy „ziarenek” — PIH 
(Państwowa Inspekcja Han­
dlowa).

towarów ze źródeł zdecentra­
lizowanych (np. od chałupni­
ków) ani też szkód społecz­
nych, powstałych z ukrywania 
i kumoterskiej sprzedaży to­
warów, sprzedaży artykułów 
niewłaściwej jakości, nieprze­
strzegania ustawy antyalkoho­
lowej itp. Tak bogata i oży­
wiona działalność niektórych 
„obrotnych” pracowników han 
dlu pociąga za sobą, rzecz ja­
sna, skutki przewidziane pra­
wem.

Smętny bilans 
represji karnych

W wyniku przeprowadzo­
nych przez PIH w I kwartale
br. 9.044 inspekcji 2.493
sprawy skierowano do proku­
ratury. 344 do organów MO, 
1718 do kolegiów orzekają­
cych rad narodowych oraz 506 
spraw do wydziałów finanso­
wych. Ponadto wystosowano
351 wniosków 
nieuczciwych

o zwolnienie 
pracowników

L ndlu uspołecznionego i 135 
wniosków o cofnięcie koncesji 
prywatnym kupcom.

Warto tu dodać, że nie zaw­
sze wnioski PIH załatwiane są 
przez władze administracyjne, 
zgodnie z zaleceniem. Czasami 
w ogóle się ich nie honoruje, 
lub przeprowadza opieszale, a 
niejednokrotnie też ich reali-

zacja natrafia na zaciekłą 
obronę ze strony niektórych 
rad zakładowych, które wobec 
zwykłego złodzieja i kancia­
rza próbują przejawiać tzw. 
dobre serce.

Podobno z co dziesiątej 
inspekcji PIH wynika wnio­
sek o usunięcie szkodnika z 
magazynu czy sklepu. Mimo 
to kontrole z miesiąca na 
miesiąc notują wzrost prze­
stępstw. Np. mank i przy­
właszczeń odkryto w stycz­
niu 158, w lutym 176, w 
marcj 200. Oszustw klienta 
w tych samych miesiącach 
— 261, 243 i 316, podstępną 
zamianę gatunków — w sty­
czniu 152. w lutym 153, w 
marcu 601.
Lista ta jest niepokojąco 

długa. Pod względem branży 
najwięcej przestępstw spotyka 
się w dziale artykułów prze­
mysłowych (68% ogółu spraw). 
Obok przestępstw indywidual­
nych obserwuje się wzmożoną 
działalność całych klik prze­
stępczych. Przy kontroli noto­
wane są też często próby prze­
kupstwa kontrolerów.

Bicz 
z większymi prawami

Nasilenie przestępstw w apa

Wśród poznańskich pisarzy

Na

Na

ile miesięcznie 
kantują?

początek ciekawostka

racie handlowym 
ło konieczność 
uprawnień PIH. 
niedawno nowej

spowodowa- 
rozszerzenia 

Do wydanej 
ustawy sej-

„Snobizm na 
pisze Bartelski 
przeżywaliśmy 
wszechnic, jest

Polskę — 
— który 
tak po- 

rzeczą po-
żądaną. Cenić swój kraj, o- 
znacza nie co innego jak 
wiarę w siebie. Ale ten sno 
bizm będzie miał wtedy je­
dyny sens, gdy mówić bę­
dziemy nie o tym, co chcie- 
libyśmy zrobić, ale o tym, 
cośmy zrobili. W prze­
ciwnym razie będzie nale­
żał do tego rodzaju szla­
chetnych złudzeń, w które 
często popadamy. Czy nie 
czas wreszcie położyć kres 
i tym złudzeniom?”

»Gazela Poznańska«
Piotr Chojnacki sygnali­

zuje zastraszający regres w 
rozwoju rzemiosła wielko­
polskiego. Oto niektóre z 
danych zawartych w tym 
potrzebnym artykule:

„Jeśli w latach 1956—57 
średni kwartalny przyrost 
nowych warsztatów rze­
mieślniczych w Wielkopol- 
sce wynosił 521, to w IV 
kwartale 1957 już tylko 377, 
a uległo samolikwidacji — 
ISO. W I kwartale 195S roku 
tendencja ta jeszcze się na­
siliła: nowych warsztatów 
powstało 267, a zlikwidowa-

ilustrująca wymownie ciężar 
gatunkowy obszernego zagad­
nienia kantów i nieuczciwości 
w handlu.

Niedawno do PIH wpłynęły 
dane od tzw. rodzin kontrol­
nych, to znaczy takich 4—5 
osobowych rodzin, które w po 
szczególnych województwach 
dobrowolnie podjęły się do­
kładnego przeliczania, prze­
mierzania i przeważania za­
kupionych towarów dla spraw 
dzenia uczciwości w sklepach 
i obliczenia strat powstałych 
w wyniku różnych kombina­
cji.

Dane okazały się nader wy­
mowne. Otóż w woj. białostoc 
kim taka rodzina kontrolna 
wykryła, iż wskutek nieuczci­
wości sprzedawców sklepo­
wych traci miesięcznie przy 
zakupie artykułów spożyw­
czych (a więc bez uwzględnie­
nia zakupów odzieży, obuwia, 
artykułów przemysłowych do-
mowego użytku itp.) — 106
11

zł

lo się 533.” Chojnacki
stwierdza: „Gdy takie tem­
po samolikwidacji rzemio­
sła. utrzyma się przez dłuż­
szy czas to maluczko, a. 
wrócimy do okresu, w któ­
rym chłop jechał 30 km, by 
podkuć konia.”

»Kaklus«
Można bez przesady po­

wiedzieć, że ostatni „Kak­
tus” stoi pod znakiem Dnia 
Dziecka i to zaczynając od 
strony tytułowej, a kończąc 
na rubryce „Kaktus radzi”.

W swoich satyrycznych 
wędrówkach po kraju trafił 
tym razem „Kaktus” do Ino 
Wrocławia. Kolumna rysun­
ków o tym mieście (Cholew 
czyńskiej i Derwicha) za­
myka numer.

EMES

gr.
W rzeszowskim — 100

w łódzkim 90,82 zł,
zł, 
w

opolskim — 87 zł, w .gdań­
skim — 37,60 zł, w szczeciń­
skim — 25 zł, w poznań­
skim — 17 zł, w bydgos­
kim — 29,84 zł itd
Z czego powstały te sumy? 

Przede wszystkim z pospoli­
tych oszustw na ilości, mia- 
rze, wadze, lub mocy (piwo, 
wódka) sprzedawanych towa­
rów, z podstępnej zamiany ga 
tunków oraz „pomyłek” w ra­
chunkach i wydawaniu reszty. 
Wyliczenie to me obejmuje 
strat przedsiębiorstwa (wsku­
tek mank i przywłaszczeń, 
wprowadzania towarów ob? 
cych, nadużyć przy zakupie

mowej „O uprawnieniach i 
obowiązkach organów PIH” 
dochodzi szereg zarządzeń wy­
konawczych, pozwalających 
skuteczniej niż dotychczas 
przeciwstawiać się fali prze­
stępczości gospodarczej. Mię­
dzy innymi przygotowywane 
jest obecnie przez Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego 
zarządzenie w sprawie warum 
ków prowadzenia dochodzeń 
PIH w poszczególnych zakła­
dach produkcyjnych. Zarzą­
dzenie to wejdzie w życie bez- 
oośrednio po uzgodnieniu go z 
innymi ministerstwami resor­
towymi i władzami spółdziel­
czymi.

W przygotowaniu też jest 
zarządzenie w sprawie zasad 
i trybu pobierania próbek to­
warów do badań w wojewódz­
kich laboratoriach analitycz­
nych PIH oraz — dla skoordy 
nowania całokształtu działal­
ności kontrolnej — zarządze­
nie w sprawie współdziałania 
PIH z organami kontroli spół­
dzielczej i kontroli państwo­
wej w samych przedsiębior­
stwach.

Wkrótce ukaże się też naj­
ważniejszy akt wykonawczy, 
tj. rozporządzenie MHW do 
ustawy, szczegółowo określa­
jące kompetencje organów

Rozmowa z pisarzami-po- 
dróżnikami Arkadym Fiedle­
rem i Zenonem Kosidowskim, 
który na krótko przybył do 
swego miasta, jest wyjątko­
wo przyjemna i pouczająca. 
Jak w kalejdoskop e przesu­
wają się lądy, morza, ludy i 
ich obyczaje.

A. Fiedler i Z. Kosidowski 
są poznaniakami, korzy przed­
kładają nad stały pobyt w Po­
znaniu dalekie wędrówki świa 
towe, ale wracają do swego 
miasta, bo żyć bez niego nie 
potrafią.

Na spotkaniu z dziennika­
rzami A. Fiedler mówił o za­
mierzonej podróży do północ­
no-wschodniej, prawie nie zba 
danej Kanady, którą zamie­
rza przewędrować częściowo 
wzdłuż rzeki Mackenzie. Nie 
wystarczają mu wrażenia, któ­
re opisał w książce „Kanada
pachnąca żywicą" będzie

drogą poinformować 
wanych, że wyjazd di 
roczylem do wczesnej

zaintereso-
Kanady od- 
wiosny 1959

roku i że skład osobowy wypra­
wy jest już w zasadzie ustalony. 
Wszystk m, którzy pragnęli mi to­
warzyszyć, składam niniejszym 
serdeczną podziękę za okazane ml 
zaufanie.

Arkady FIEDLER
Puszczykówko, w maju 1958.

NAJSTARSZY CZŁOWIEK 
w ZSRR

Najstarszy mieszkaniec Związ­
ku Radzieckiego — słynny 
Machmud Ejwazow kończy 

wkrótce 150 lat.
Na zdjęciu: najstarszy kołchoź 
nik — jak widać — cieszy się 

doskonałym zdrowiem.
Fot. — CAF

Zakończono eliminacje
kapeli i śpiewaków ludowych

Zorganizowane w naszym 
województwie powiatowe eli­
minacje kapel, śpiewaków lu­
dowych i akordeonistów zo­
stały już zakończone. Odbyły 
się tylko w powiatach1 Go­
styń. Kościan. Leszno. Nowy 
Tom’^1. Poznań i Szamotuły. 
Niestety, nie ^organizowały 
eCmi^acji powity, które dys­
ponują kapelami ludowymi

lub dudziarzami jak Jarocin i 
wicz.

Do wojewódzkich eliminacji 
zakwalifikowano: 10 kapel, 
12 śpiewaków ludowych, 2 
akordeonistów i 2 piosenkarzy. 
Odbędą się one 8 czerwca br. 
o godz. 10 w świetlicy WRN

PIH. W myśl tego zarządzenia 
PIH otrzymuje nowe upraw­
nienia w zakresie prowadzenia 
dochodzeń w sprawach przez 
siebie wykrytych, prawo usta­
lania tożsamości osób, wystę­
powania z powództwem cywil­
nym oraz w roli oskarżyciela 
publicznego w sądach powia­
towych (w procesach grożą­
cych do 2 lat więzienia) itp.

Wprowadzenie nowych form 
pracy, głębsze niż dotychczas 
badanie dokumentacji w han­
dlu, uprawnienia, płynące z 
opracowywanych obecnie roz­
porządzeń wykonawczych do 
ustawy oraz uchwała Rady 
Ministrów o ewidencji „man- 
kowiczów” — powinny w su­
mie stworzyć tamę, zdolną 
przeciwstawić się brudnej fali 
kradzieży, fałszerstw I nadu­
żyć w handlu.

M. WÓJCICKA

poszukiwał nowych na wio­
snę roku przyszłego.

Zenon Kosidowski, to od­
mienna postać podróżnika. Z 
zamiłowania archeolog, śledzi 
zaginione kultury i cywiliza­
cje i w sposób, jak niewielu 
w Polsce, popularno-naukowy, 
a literacki wprowadza nas w 
świat Mezopotamii, Egiptu, 
kultury egejskiej, przenosi do 
Meksyku, mówi o świecie za­
ginionej kultury Majów. Jego 
zbiór opowiadań pt. „Gdy 
słońce było bogiem” rozchwy­
tywany jest przez młodzież, 
ale nie tylko przez nią, bo 
każdy znajdzie tam wej­
rzenie w otchłań zaginionych 
światów. Już trzecie wydanie 
tej książki przygotowują „I- 
skry”.

Gdyby ci świetni poznańscy 
pisarze zechcieli to co powie­
dzieli nam, dziennikarzom, o- 
powiedzieć gdzieś w publicznej 
sali poznańskiej młodzieży, 
(zanim znowu nie wywędrują 
w dalekie lądy i morza), za­
skarbiliby sobie jej wdzięcz-
ność. (hb)

DO
DO REDAKCJI 

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

W POZNANIU

j Kot na Kapitolu
j Czytam w „Życiu War sza 

wy” (nr 127) koresponden-
( cję z Aten „od specjalnego 
) wysłannika” i przecieram 
Soczy: Stoi „jak byk” — „A 

tu zwalone korynckie KA- 
PITOLE”. Nie, to nie błąd 
drukarski, bo kilka wierszy 
dalej czytam: „Na tym KA­
PITOLU leży zagubiona, , 
zielona, dziecięca piłeczka”. 
I jeszcze raz: „Kot, KAPI­
TULE, piłeczka”.

> Ile tych KAPITOL0W 
znalazł specjalny wysłan­
nik „Życia Warszawy” w... ; 
Atenach? Ja, bowiem znam ) 
tylko jeden — ten w Rzy­
mie, obok skały Tarpejskiej

' oraz ten drugi — w Wa­
szyngtonie, w którym zasia- , 
da Kongres amerykański, i 
Widocznie specjalnemu wy­
słannikowi coś się pomyliło 

। z kapitelami, ale — to jest 
inna parafia, nie w Rzymie, 

Iani nie w Waszyngtonie... ; 
Ponadto z tejże korespon- ; 

dencji dowiadujemy się, że 
„grupa chłopaków... mu­
sztruje przechodzące (pa- , 
nienki).,, Do tej pory sądzi- ' 
lem, że musztruje się żoł- , 
nierzy, panienki zaś można 
lustroilać. Areszcie znalaz-

\ lem w tej korespondencji , 
' dwa razy taką „ozdóbkę” 

językową, jak „obdrapany” 
' zamiast odrapany (dom).

Jak na pismo, które chęt­
nie wyśmiewa cudze błędy 
— kolekcja dość pokaźna. 

' (pur)

Wywiad ze mną, jaki ukazał się 
na początku stycznia br. w „Gło­
sie Wielkopolskim", spowodował 
niechcący lawinę kilkuset listów, 
otrzymanych od osób, pragnących 
wziąć udział w mej przygotowy­
wanej wyprawie do północno- 
wschodniej Kanady. Niestety tyl­
ko nielicznym korespondentom i 
korespondentkom mogłem był od­
powiedzieć listownie lub ustnie. 
Wobec tego korzystając z uprzej­
mości prasy pozwalam sobie tą

Jedno zdanie 
podziękowania

Wszystkim instytucjom, i 
rzyszeniom, zgrupowaniom

stówa-

łecznym oraz osobom, które 
uświetniły obecnością swoją 
wieczór jubileuszowy, bądź 
żyły mi życzenia z oddali, a

spo- 
hądż 
mój 
zło- 

więc

przy. pl. Kolegiackim 17.

75 min butelek rocznie
24 wagony różnych wyrobów 

dziennie, a więc dwukrotnie wię­
cej niż obecnie, dostarczać bę­
dzie po zakończeniu rozbudowy w 
okresie do 1960 roku Huta Szkła 
w Ujściu, która jest jednym z naj 
większych tego typu zakładów w 
kraju. Ostatnio rozbudowano tu­
taj dwa oddziały i zmechanizowa­
no wiele pracochłonnych czynno­
ści, w związku z czym nie tylko 
wzrosła produkcja, ale będzie moż 
na przekazać do innych prac w 
hucie około 100 pracowników.

W planach postępu technicznc-

go na rok bieżący przewidziano 
m. in. budowę stacji czadnic, za­
instalowanie 7 agregatów i lepsze 
wykorzystanie wanien do topienia 
szkła, co umożliwi hucie zwiększe­
nie produkcji poszukiwanych bu­
telek z 64 do 75 min sztuk.

W przeciwieństwie do innych za 
kładów w woj. poznańskim w hu­
cie nie tylko nie ma przerostów 
w zatrudnieniu, ale odczuwa się 
brak kilkunastu wykwalifikowa­
nych ślusarzy, tokarzy 1 mechani­
ków do obsługi szklarskich auto-
:natów. (Ł)

Wstęp na eliminacje bezpłat­
ny. W wypadku odpowiednich 
warunków atmosferycznych 
Wydział Kultury projektuje 
zorganizowanie również w tym 
dniu w godzinach popołudnio­
wych wielk;ego festynu nad je 
ziorem Rusałka, w którym 
wzięłyby udział powyższe 
zespoły.

Eliminacje centralne Ogól­
nopolskiego Konkursu Kapel, 
Śpiewak' v Ludowych i Akor­
deonistów odbędą się od 25— 
29 czerwca br. w Kielcach.

(V)

Jedno ze zdjęć reportażu „Czerwony kur” Tadeusza Ku­
biaka (CAF) — 1 nagroda Zarządu Głównego RSW „Pra­
sa” (5 tys. zł) — w konkursie fotografii prasowej, który 
został niedawno rozstrzygnięty. (Dalsze zdjęcia — prace 

konkursowe zamieszczamy na str. 4.)
Fot. — CAF

Poznańskiemu Towarzystwu Przy­
jaciół Nauk, Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, Kclńoro- 
wi Akademii Medycznej, Naczel­
nej Organizacji Technicznej NOT, 
Polskiemu Związkowi Inżynierów 
Budownictwa, Wydziałowi Kultu­
ry przy Prezydium m. Poznania, 
Państwowemu Wydawnictwu Na­
ukowemu, Wydawnictwu Poznań­
skiemu, Stowarzyszeniu Architek­
tów Polskich, Oddziałom SARP w 
Jeleniejgórze i Poznaniu, Zjedno­
czeniu Polskich Zespołów Śpie­
waczych i Instrumentalnych, Dzie 
kanowi Wiktorowi Jankowskiemu 
i Kolegom, Towarzystwu Śpiewu 
Harmonia — szczególnie za prze­
piękne odśpiewanie pieśni chó­
ralnych — Towarzystwu Miłośni­
ków m. Poznania, które mi taki 
piękny i niezapomniany wieczór 
zgotowało, jego prezesowi inż. 
Ignacemu Kaczmarkowi, Felicji 
Zielińskiej i prof. Kazimierzowi 
Kapitańczykowi — któremu na 
tym miejscu uroczyście przyrze­
kam napisanie pamiętnika — Pra­
sie poznańskiej, darzącej mnie 
swoją życzliwością, młodym archi­
tektom a drogim moim wycho­
wankom, oraz licznym wszystkim 
dostojnym a życzliwym znajomym 
1 przyjaciołom — składam z ser­
ca płynące szczere 1 serdeczne po­
dziękowanie, w myśl niezapom­
nianych złotych słów Adama Mlc- 
kiwicza: za serce sercem się płaci!

Kazimierz ULATOWSKI



Zabytki 
wołają SOS!
W Ostrzeszowie odbyła się ogól 

nopolska narada z udziałem 
konserwatorów i społecznych opie 
kunów zabytków. Nie wdając się 
w „organizacyjną” ocenę tej im­
prezy, której towarzyszyło zwie­
dzanie zabytkowych obiektów 
Wielkopolski, nie sposób pominąć 
meritum zagadnienia, które w 
związku z sytuacja na tym od­
cinku * trudnościami ekonomicz­
nymi urosło do nader skompliko­
wanego problemu.

Jakaż jest ta sytuacja? A więc 
z jednej strony — wandalizm w 
postaci niszczenia posadzek, 
wnętrz, rozbierania murów itd., z 
drugiej strony — zatrważająca o- 
bojętność większości społeczeństwa 
jako „reakcja” na niszczenie. Na­
czytaliśmy się do syta tego rodza­
ju sensacyjek m. in. i w repor­
tażu Mariana Brandysa z Łańcu­
ta przed kilku miesiącami w „No­
wej Kulturze”. A przecież stan, 
w jakim znajdują się obiekty za­
bytkowe, świadczy o kulturze 
społeczeństwa.

I tu jest właśnie pies pogrze­
bany: do ochrony zabytków trze­
ba mobilizować społeczeństwo, ma 
sy, gdyż ani garstka konserwa­
torów, ani też batalion społecz­
nych opiekunów zabytków, opie­
kunów powoływanych przez PTTK 
niewiele tu wskóra. Również mi­
licja, zobowiązana zgodnie z prze­
pisami do wkraczania w akcję, 
nie bardzo się do niej kwapi, 
gdyż... ma ważniejsze sprawy na 
głowie — w co nie wątpię.

Tak więc pozostaje tylko jak 
bardziej energiczne i rzeczowe u- 
świadomienie społeczeństwa: sło­
wem upowszechnienie wie 
dzy o zabytkach 1 szacunku dla 
nich.

Jak tego dokonać? Zarówno w 
czasie dyskusji ostrzeszowsklej 
jak również w jej podsumowaniu 
zwracano słusznie uwagę na ko­
nieczność silniejszego powiązania 
działalności konserwatorów z ra­
dami narodowymi wszystkich 
szczebli, bo dotychczas często zda­
rzało się w praktyce, że konser­
wator szedł sobie do Sasa a rada 
— do łasa. Po ustanowieniu opie­
kunów tych łączników między ra­
dą a konserwatorem, sytuacja o 
tyle się poprawiła, że mamy już 
do czynienia z elementem repre­
zentującym społeczeństwo, z ludź­
mi często entuzjazmującymi' się 
sprawami kultury swego terenu, 
którzy nierzadko z własnej inicja­
tywy podejmują zobowiązanie czu 
wania nad zabytkiem. Tutaj PTTK 
w zasadzie dobrze zasłużyło się 
sprawie, chociaż w dyskusji pod­
kreślano z nleukontentowanlem 
tymczasowość nominacji opieku­
nów społecznych.

Dalszym czynnikiem, aktywizu­
jącym spoleczeństw'0 w obronie 
zabytków przed wandalizmem 1 
znieczulicą mogą się stać „towa­
rzystwa miłośników ziemi” (np. 
kaliskiej, ostrzeszowsklej, ostrow­
skiej) 1 tym podobne regionalne 
organizacje — co dość silnie za­
akcentowano w czasie dyskusji.

Przede wszystkim zaś, uwalam, 
gros poparcia dla tej sprawy win­
ny udzielić organizacje młodzie­
żowe, a więc harcerstwo, ZMS, 
a na wsi — ZMW. Bez jak naj­
szerszego „rozsmakowania” społc- 
czeństwa, bez pozyskania sojusz­
ników 1 opiekunów społecznych 
w skali masowej, trudno so­
bie wyobrazić efektywne wyniki 
kampanii na rzecz zabytków. Je­
dynie chyba racjonalną ale 1 dłu­
gofalową pracą y tej dziedzinie 
będzie rozpoczęcie odpowiednich 
zabiegów wśród młodzieży szkół 
średnich, wyższych i w organiza­
cjach młodzieżowych.

Czy nasze zabytki 1 w przyszło­
ści będą pomnikami, świadectwem 
naszej kultury, zależy 1 od tego, 
a może przede wszystkim od tego 
jakich pod tym względem wy­
chowamy sobie obywateli.

Niech na sygnał SOS odpowie 
młodzież.

mak

Na^zdjęciu: „Neapol” W uje ecia Plewińskiego (Przekrój) 
— II nagroda Zarządu Głównego RSW „Prasa“ (3000 zł) 

w konkursie fotografii prasowej.
FOT - CAF

Nie chcę
Jan Bolesławski —właściciel 

małej firmy „Artystyczne 
Wyrooy Marcepanowe" w Po­
znaniu — był jednym z tych 
którzy dostąpili zaszczytu wy 
twarzania na eksport. Jedna 
partia jego Wielkopolskich 
Pierników powędrowała do 
USA. Pan Bolesławski — mi­
mo iż przywiózł z USA liczne 
propozycje — ma obawę przed 
dalszym eksportem. Pierwsza 
tego typu transakcja koszto­
wała go bowiem 30 tys. zł do­
datkowego wymiaru podatku 
(przekroczył nieco granicę 
obrotów wskutek tego zamó­
wienia)

Mistrzowi Bolesławskiemu 
nie zależy na tym, aby figuro­
wać na liście eksporterów, 
gdyż wyroby jego mają za- 
pewiony zbyt w kraju. Dziwi 
się jednak ogromnie, że nasz 
handel zagraniczny jest gotów 
tak beztrosko rozstać się z je­
szcze jedną okazją eksportu.

— Wróciłem — opowiadał 
mi parę dni temu — z USA. 
Byłem tam 5 miesięcy. Zdoła­
łem zapoznać się z wieloma 
problemami z zakresu możli­
wości naszej współpracy z han 
dlem amerykańskim. Mam 
sporo różnych spostrzeżeń, 
przy czym moje obserwacje 
odnoszą się przede wszystkim 
do tamtejszego środowiska poi 
śkiego.

Otóż, proszę pana — jestem 
zdania, że nasze możliwości 
handlowe — pomimo wszel­
kich obiektywnych trudności 
— są nie wykorzystane. Za­
pewniam, że można tam 
sprzedać, równie to wszystko, 
cokolwiek w jakiś — choć mi­
nimalny sposób — przypomi­
na Polskę, a szczególnie jeśli 
jest dziełem pracy ręcznej. 
Wykorzystują to kanciarze, 
sprzedający najróżniejszą tan­
detę — produkcji nawet ja­
pońskie’ — z doklejonym na­
pisem „Madę in Poland". Mo­
gę przedstawić spis towarów, 
o które mnie nagabywano. 
Jest ich dużo, szczególnie z 
zakresu produkcji drobnej.

Jestem skłonny wierzyć mo­
jemu rozmówcy, którego — 
mam do tego podstawy, — 
trzeba ocenić jako doskonałe­
go fachowca. Nie przytaczam 
jednak opinii p. Bolesławskie- 
go jako bez zastrzeżeń auto­
rytatywnej, sądzę jednak że 
nie jest ona pozbawiona traf­
ności. Nie chcę rozprawiać się 
z problemem naszego eksportu 
do USA. Mniemam natomiast, 
że można się tym przykładem 
posłużyć jako przyczynkiem do 
omawiania zagadnień ekspor­
towych V’ ogóle, a w odnie­
sieniu do eksportu drobnego 
wytwórstwa, w szczególności.

Powiedziano na pewnej po­
ważnej naradzie: nasz bilans 
handlowy układa się dość nie- 
korzystme; trzeba robić wszy­
stko aby stale powiększać 
eksport To jest na pewno 
słuszne. Praktyka tymczasem 
dostarcza faktów, które w ze­
stawieniu z tymi dążnościami 
wydają się co najmniej dziw­
ne.

Na dwieście spółdzielni pra­
cy naszego województwa, któ­
rych roczna produkcja towa­
rów 1 usług sięga dwóch mi­
liardów złotych, działalność 
eksportowa stanowi tylko ja­
kąś promilową cząstkę. Oto 
wywozi się stąd trochę ozdób 
chodnikowych i nieco wyro­
bów z wikliny. Ostatnio pod­
pisano umowę na dostawę 12 
tys. leżaków, a od dawna już 
trwają rozmowy i targi o

wieszać kowala...
„siarczan sodu , który produ­
kuje jedna z tutejszych spół­
dzielni.

Poza tym wielkopolska spół 
dzielczość nic więcej nie do­
starcza na rynki zagraniczne. 
A czy mogłaby? Z pewnością 
tak! Chcćby w zakresie wyro­
bów z drewna, przetwórstwa 
owocowo-warzywniczego, pew 
nych tkanin czy eksportu 
uszlachetniającego.

Co zatem stoi na przeszko­
dzie? Spółdzielcy stawiają kon 
kretne i nie pozbawione słusz­
ności zarzuty: zawiła, długo­
trwała i uciążliwa procedura 
załatwiania transakcji w cen­
tralach handlowych; brak re­
kompensaty za trudy włożone 
w kłopotli^wą i trudną produk­
cję eksportową; znaczne kło­
poty z ustalaniem cen i brak 
bezpośredniego udziału w fun 
duszu dewizowym.

Zastrzeżenia te, na pewno w 
jakiś sposób hamujące produ- 
cję eksportową, dziwnie 
brzmią na tle stwierdzenia biu 
letynu informacyjnego nr 1 
Coopeximu (przedsiębiorstwo 
handlu zagranicznego dla spół 
dzielczości), który w ocenie 
koniunktury eksportu tak pi­
sze:
. „Mimo, że w szeregu kra­
jów istnieją trudności w po­
staci ograniczeń kontygento- 
wych oraz w postaci konku­
rencji innych krajów zwła­
szcza tych, które dysponują 
nowoczesną techniką — to jed 
nak możliwości plasowania 
naszej produkcji spółdzielczej 
na rynkach zachodnich — 
wolnodewlzowych, jak i na 
rynkach kra'ów demokracji 
ludowej należy ocenić pozy­
tywnie".

Gorzej przedstawiają się te 
sprawy na terenie działania 
Prodimexu — przedsiębior­
stwa dla handlu zagranicznego 
rzemiosła i prywatnej wy­
twórczości. Tu procedura za­
łatwiania transakcji — jak 
opowiadają rzemieślnicy — 
jest posunięta do absurdu.

Oto istnieją możliwości 
eksportu mebli. Stolarze ze 
Swarzędza zgłosili chęć pracy 
dla Prodimexu. 50 warsztatów 
(co najmniej na 50 dalszych 
można liczyć) gotowych jest 
do wytwarzania mebli wyso­
kiej klasy, mogłyby one przy­
sparzać corocznie mi­
lion dolarów wartościo­
wych dewiz. Tymczasem...

— We wrześniu ub. roku 
złożyliśmy w Prodlmexie ofer 
tę i kalkulację na 6 komple­
tów mebli — opowiadał mi 
Jan Kaźmierczak ze Swarzę­
dza — i do dziś nie mamy 
żadnej odpowiedzi. Koszty 
tymczasem były duże — 5 tys. 
zł. To przecież poważny grosz 
— bo trzeba było zapłacić za 
kalkulację, fotografie, jeździć 
do Warszawy. Dziś już nie ma 
o czym mówić. Na razie eks­
portu mamy dość...

Podobno jednym z zarzu­
tów, jakie stawiają na Oigół 
wszystkim rzemieślnikom cen 
trale handlowe, to ceny — ich 
zdaniem — wygórowane. Moż­
liwe, ale czyżby naprawdę nie 
wiedziano o tym, że np. sto­
larze ze Swarzędza mogliby 
dostarczać swoje meble o 30— 
40% taniej, gdyby nie musieli 
kupować surowców z 200— 
300% narzutami?!

Obserwując tego typu fak­
ty, odnosi się wrażenie, że 
sprawy produkcji eksportowej 
wyglądają mniej więcej tak: 
chcecie produkować na eks­
port to Sobie produkujcie, mo­
że postaramy się później to 
sprzedać. Tak! Nikt przecież 
(w praktyce) dla tej produk­
cji nie zabezpiecza surowców, 
nikogo nie obchodzą sprawy 
podatków,( ot choćby przykład

57 obrabiarek 
sprzedaliśmy Rumunii

Wysoka jakość zakupionych 
w Polsce w roku ubiegłym 
przez przemysł rumuński 
dwóch obrabiarek do metali 
która wbudziła uznanie fa­
chowców, zachęciła centra­
le importowe Rumunii do 
podpisania nowych kontrak­
tów. W toku realizacji tegorocz 
nej umowy handlowej między 
Polską a Rumunią rumuński 
przemysł metalowy zakupił już 
37 obrabiarek. Ostatnio podpi­
sano również kontrakty na im­
port z Polski (po raz pierwszy 
w historii naszej wymiany 
handlowej) maszyn papierni­
czych i tekstylnych oraz obra­
biarek dla przemysłu drzewne­
go.

z ob. Bolesiawsklm), cen, ulg 
i przywilejów. Rzemieślnicy 
oczekują na nie bezskutecznie 
od ■wielu miesięcy. Kto na 
tym traci?

Niepodobna zająć się prze­
glądem całości zagadnienia. 
Przyjąłem sobie przeto za za­
danie spojrzeć z bliska na 
ugór produkcji eksportowej, 
jakim jest na pewno drobna 
wytwórczość naszego woje­
wództwa. Nie wiem nawet czy 
zrobiłem to dobrze, czy obraz 
jest wyraźny i dostatecznie 
estry. Nie wiem także kogo 
należy winić za taki stan rze­
czy.

Nie chcę wieszać przysłowie 
we go kowala zamiast ślusarza, 
dlatego nie szukam źródeł 
niedomogi czy zła. Pozostaje 
mi tylko nawiązać do rzeczy, 
dla każdego handlowca chyba 
oczywistych. Przykro mi więc 
przypominać, że z jednej stro­
ny handel to nie biuro np. 
związku emerytów, gdzie 
szybkość działania i kupiecka 
operatywność są rzeczą nie 
znaną lub niepożądana; z dru­
giej strony, że handel zagra­
niczny nie powinien być ob­
ciążany ■wadami dystrybucji, 
że rządzące nim prawa ekono­
miczne nie dadzą siię pogodzić 
z adminiistracyjnymi regula­
torami życia gospodarczego. 
Zrozumienia tych prawd do­
maga się od nas cała gospo­
darka narodowa.

Zbigniew MIKA

Na marginesie ankiety licealnej

Młodzieży nie porywa technika
Wkrótce, za kilka tygodni roz- 

pocznie się generalny szturm 
młodzieży szkół średnich na stu­
dia wyższe. W Poznaniu stanie 
do niego ponad dwa tysiące osób. 
Co dalej? Jakie kierunki studiów 
wybierze sobie młodzież?

W całym kraju przeprowadzono 
wśród uczniów klas XI tych 
szkół ogólnokształcących ankie­
tę. W Poznaniu objęto nią 2.008 
przyszłych abiturientów. Wyniki 
ankiety są zastanawiające. Wbrew 
oczekiwaniom, że w czasach osza­
łamiającego postępu technicznego, 
w okresie energii atomowej, suk­
cesów sputników, największe za­
interesowanie młodzieży wzbudzą 
nauki ścisłe, — nie, nie uczelnie 
techniczne w ogóle, lecz wydziały 
uniwersyteckie są już drugi rok 
najbardziej atrakcyjne. Gdy do 
szkół technicznych wyraziło chęć 
wstąpienia w Poznaniu 453 ucz­
niów, o uniwersytecie myśli 688. I

zmrużeniem &ka
„Ja w sprawie zakocha­

nych” — pisze do nas jeden 
z Czytelników, relacjonując 
następujące zdarzenie. Cy­
tujemy:

„Byłem z moją dziewczy­
ną w Operze. Kochamy się, 
ale nawet wszystkich nie­
dziel nie możemy sobie po­
święcić, gdyż obydwoje je­
steśmy pracownikami nau­
kowymi, prócz tego studiu­
jemy. Toteż jeśli nam się 
tylko uda być razem, stara­
my się czas jak najprzyjem 
niej spędzić. Po przedsta­
wieniu, ponieważ była cud­
na pogoda, poszliśmy na 
mały spacer do pobliskiego 
parku Moniuszki. Dobrze jest 
po trzygodzinnym siedzeniu 
w Operze odetchnąć świe­
żym powietrzem, zanucić u- 
słyszaną arię, usiłować li­
czyć gwiazdy na niebie i... 
skraść ukochanej kilka po­
całunków. Przecież jest 
wiosna.”

Chyba nasz Czytelnik ma 
ragję, prawda? Okazuje się 
jednak, że nie wszyscy ma­
ją do wiosny taki aktywny 
stosunek. Oto co wynikło z 
romantycznych skłonności 

/naszych zakochanych.
„Opuszczaliśmy park o- 

koło godziny 23, kiedy dro­
gę zastąpił nam milicjant.

— Dowód proszę!
— Dlaczego?
— Nie ważne. Proszę, to 

macie dać!
Na takie dictum podają 

milicjantowi legitymację. 
Narzeczona jednak nie mia­
ła żadnego dowodu. Która 
kobieta do stroju wieczoro- 
wego zabiera dowód osobi­
sty? Wtedy milicjant:

Jak już podawaliśmy — rozstrzygnięty został Konkurs 
Fotografii Prasowej, zorganizowany przez Zarząd Głów­

ny RSW „Prasa” i Centralną Agencję Fotogiaficzną.
Na zdjęciu: praca — „Wypadek” Leonarda Dudleya (Ku­

rier Polski). — Nagroda „CAF” (3000 zł).
Fot. — CAF

to nie tylko u nas, lecz w całym 
kraju humanistyka góruje nad in­
nymi dziedzinami studiów. A prze 
cięż wejdzie w życie w czasie, kie­
dy znaczenie postępu technicznego 
będzie jeszcze większe, niż obe­
cnie.

Skąd to pierwszeństwo dawane 
naukom humanistycznym?

Oczywiście, jeżeli 'chodzi o ogól 
ny poziom kulturalny społeczeń­
stwa, zainteresowanie naukami 
humanistycznymi jest zjawiskiem 
zdrowym, gdyż nie wtłacza nas 
wyłącznie w świat robotów 1 au­
tomatów. Nie dotrzymamy jednak 
kroku innym narodom, jeśli nie 
będziemy mieli licznych, dobrze 
wykwalifikowanych techników i 
agronomów. Nasze opóźnienie eko 
nomiczne 1 gospodarcze przypisu­
jemy niedostatecznej liczbie kadr 
technicznych. Niedobory nasze za­
rysowują się w matematyce, fi­
zyce, chemii, górnictwie, hutnic­

— No, da je' pani, czy 
mam użyć pałki. Z prosty­
tucją i chuligaństwem na­
leży walczyć.”

Brutalnie ściągnięty z 
gwiazd na ziemię, Czytelnik 
nasz w dalszym ciągu swe­
go listu pisze o wielkim roz 
czarowaniu do Milicji.

„Do tej pory, ilekroć tyl­
ko miałem ku temu okazję 
— stawałem po stronie mi­
licjanta, szanując jego mun 
dur. Jednego wieczoru sza­
cunek ten straciłem.”

Cały list pisany jest z 
werwą i poczuciem humoru. 
A tu nagle taki minorowy 
ton.

Spróbujmy porozmawiać 
na temat wniosku jaki Czy­
telnik wyciąga z tej — trze 
ba przyznać — niezbyt przy 
jemnej przygody.

Uogólnianie — moim zda­
niem — jest społecznie nie­
strawne. Powoduje często 
zupełnie niepotrzebne stany 
zapalne. Czy dlatego, że je­
den czy pięciu milicjantów 
nie ma — delikatnie mó­
wiąc — poczucia humoru, 
traci wagę ich trudna i nie­
bezpieczna służba państwo- 
tear Przecież występując 
'przeciw ponuraćtwu, Czy­
telnik nasz swą konkluzją 
sam uwikłał się w jego sie­
ci. Można było przygodę z 
milicjantem potraktować ze 
zmrużeniem oka — wiosen­
nie. Sądząc z dowcipnego 
listu — Czytelnika naszego 
stać na to. Po co utrudniać 
sobie wzajemnie życie. To­
lerancja, a zamiast gromu 
— uśmiech, też wychowuje 
Dotyczy to, oczywiście, oby- 
dwu stron...

ZOFIA 

twie, mechanice, włókiennictwie, 
socjologii, pedagogice oraz w rol­
nictwie. U nas, do szkół rolni­
czych, a głównie do WSR w Po­
znaniu zgłosiło chęć wstąpienia w 
roku bieżącym 20G uczniów. Jest 
to tak samo za mało, jak na przy­
kład do szkół ekonomicznych (106). 
Medycyna przyciąga 439 uczniów, 
w tym 374 Poznańska Akademia 
Medyczna. W tej dziedzinie spa­
dek jest nieznaczny.

Nie budzą zainteresowania w 
Poznaniu szkoły artystyczne. Wy­
raziło chęć studiów wyższych tyl­
ko 43 uczniów, wśród których 10 
chce poświęcić się sztuce aktor­
skiej. Pewnym odbiciem środowi­
ska, które posiada Międzynarodo­
we Targi, jest chęć wstąpienia 
12 uczniów do Szkoły Głównej Pla 
nowania 1 Statystyki na Wydział 
Handlu Zagranicznego.

Jak widzimy z tego krótkiego 
przeglądu, nowoczesny rozwój 
techniczny nie jest czymś specjal­
nie atrakcyjnym, pomimo że pro­
wadzi do zasadniczych i głębokich 
przewrotów w gospodarce świata. 
Gdzie szukać źródeł tego? Zdaje 
nam się, że jedną z przyczyn jest 
przekonanie, że nauki humanisty­
czne są łatwiejsze. Pewną odpo­
wiedzialność za medostateczne za­
interesowanie wiedzą ścisłą, po­
noszą również pedagodzy, którzy 
nie potrafią w młodzieży obudzić 
— może już nie entuzjazmu, ale 
przynajmniej wszechstronniej­
szego zainteresowania postępami 
nowoczesnej techniki.

Na tym tle obserwujemy jeszcze 
inne zjawisko: zmęczenie mło­
dzieży. Powoduje je przeciążenie 
programami zajęć szkolnych. Mó­
wi się o tym na konferencjach 
nauczycielkich, pisze wiele w cza­
sopismach pedagogicznych. Pro­
gramy szkolne nie różnią się wie­
le od stosowanych przed 20—30 la­
ty. Nie uwzględniają psychiki 
współczesnej młodzieży. Nie wszy­
scy nauczyciele potrafią naucza­
nie z podręczników szkolnych po­
wiązać z nowym tempem życia. 
Słabsi, mniej zdolni, uczniowie 
zniechęcają się do nauki, a Ilość 
odpadających od dalszych stu­
diów zwiększa się.

W roku bieżącym na 25 tys. ucz 
niów klas XI w skali krajowej, 
zrezygnowało z dalszego kształce­
nia się 5 tys. osób.

^padek zainteresowania studia­
mi technicznymi wykazało 1800 
uczniów. Nawet medycyna, do 
niedawna bardzo atrakcyjna, bu­
dzi mniejsze zainteresowanie. Od­
pad 5 tys. uczniów z dalszych stu 
diów budzi poważne zaniepokoje­
nie. Linia kształcenia się młodzie 
ży biegnie w dół. Nie bez wpły­
wu na rezygnację młodzieży llceal 
nej z dalszych studiów, jest łat­
wość wysokich zarobków młodzie 
ży w przemyśle i handlu z nie- 
ukończonyml 7 klasami szkoły 
podstawowej Zagadnienie, które 
poruszamy, ma zasadnicze znacze­
nie dla rozwoju całego społeczeń­
stwa.

Henryk BARASSKI



Pracownicy poszukiwani
Potrzebny magazynier od 1 czerwca 1953 r. obe­
znany z tokiem prac podwórzowych, samotny 
lub z mniejszą rodziną. Zakład Doświadczalny 
IUNG, Wierzbno koło Międzychodu. K2501
Kwalifikowanego kowala poszukuje Państwowe 
Gospodarstwo Rolne, Radom, stacja kol. Poła­
jewo, poczta Huta k. Czarnkowa, paw. Obor­
niki. Mieszkanie zapewnione. K2482
Technika ze znajomością prac montażowych 
oraz magazyniera objazdowego ze znajomością 
materiałów budowlanych przyjmie zaraz Przed­
siębiorstwo Budowy Gazowni Oddział Poznań, 
ul. Grobla 15, pokój 15. 14646g
Kasjerka, finansistka, pisząca biegle na maszy­
nie (samotna) potrzebna od 1 czerwca na go­
spodarstwo rolne koło Poznania. Mieszkanie 
zapewnione, warunki dobre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 14738g.
Kuchmistrza i kucharza (wysoko kwalifikowa­
nych) zatrudni natychmiast rest. „Wielko­
miejska*’. Zgłoszenia w zakładzie, ul. Czerwo­
nej Armii 67. K2577
Kwalifikowanego lakiernika zatrudni Wlkp. Fa­
bryka Urządzeń Mechanicznych (Wiepofana), 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 81. Warunki płacy 
w myśl układu zbiorowego pracy dla przemy­
słu metalowego. K2581
Inżynierów konstruktorów budowlanych z prak­
tyką na budowie i w biurze projektów (pożąda­
ne uprawnienia budowlane) poszukuje Przedsię 
biorstwo Projektowania i Budowy Zakładów 
Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego. 
Poznań, Plac Wolności nr 17. K2582
Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych Poznań, ul. Ratajczaka 5/7 
zatrudnią: 1. W Cegielni Rudnicze (k. Juniko- 
wa) Poznań, ul. Wykopy 1 — 10 robotników nie- 
kwalifikowanych i 2 palaczy do kotłowni; 2. w 
Cegielni Rataje, Poznań, ul. Rataje 142 8 robot­
ników niekwalifikowanych. Przeciętny zarobek 
miesięczny wynosi od 1.400 zł wzwyż plus de­
putat węglowy. K2583
Kierowcę samochodowego cięż. I lub II kat., 
3 pracowników fizycznych na prace w terenie 
zatrudni zaraz Centrala Zwalczania Szkodni­
ków Zbożowo-Mącznych, Poznań, ul. Ratajcza­
ka 44. K2584
Pracownika na stanowisko inżyniera mechanika 
zatrudnią Poznańskie Zakłady Środków Od­
żywczych w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Warun­
ki do omówienia na miejscu. K2585
Gnieźnieńskie Zakłady Graficzne Gniezno, ul. 
Chrobrego 30 zaangażują zaraz kierownika 
kontroli technicznej, kalkulatora, maszynistów 
offsetowych. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia. K2587
2 krawcowe ze znajomością kroju poszukuje 
Zespół Samopomocowo-Usługowy Grunwald, ul. 
Wyspiańskiego 20. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Miejski Ligi Kobiet w Poznaniu, Plac Wolno­
ści 9, I piętro. K2590
5 cieśli, 20 murarzy i 20 pracowników niekwali­
fikowanych zatrudni zaraz Zakład Budowlano- 
Montażowy PGR Człopa, pow. Wałcz, stacja ko­
lejowa Człopa. Kwatery w hotelu robotniczym 
zapewnione. Warunki płacy i pracy według 
układu zbiorowego w budownictwie. K2591
Samodzielnego technologa, wysokokwalifikowa­
nych ślusarzy, tokarzy, traktorzystę i sprzątacz­
kę zatrudni natychmiast Instytut Maszyn Rol­
niczych w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K2614

Kierownictwo VII Szybowcowych Mistrz. Świata 

zaangażuje

KUCHMISTRZY i KUCHARKI
na okres od 1 do 30 czerwca 1958 r. na Szybow­
cowe Mistrzostwa Świata.

Oferty prosimy kierować pod adresem: Szkoła 
Szybowcowa w Lesznie k. Poznania, Lotnisko 
Strzyżewice — Sekretariat VII S. M. S. K2802

Praca
Pomoc do dzieci i lek­
kich prac domowych po­
trze bna. W arunki b a rdzo 
dobre. Z gł oszenia: Sk lep 
Upominkowy. Poznań,
Rocseyeitą 12. i6451g
Ucznia przyjmę, Piekarnia 
Luboń 3 (Lasek) Sobieskie 
g° 113. 13710g
Gosposia potrzebna na 
stale do 2 osób w Rawi- 
czu Warunki dobre. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
szewskiego 3 dla 22809p.
Potrzebny zaraz szwajcar 
najchętniej z posyłką. 
Warunki do omówienia. 
Laniecki, Popowo Stare, po 
czta Śmigiel, pow. Ko- 
»C’.aJl. 22969p

Nauka
Kurs wakacyjny pisania 
na maszynach organizuje 
pod nadzorem władz szkol 
nych Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
PRL. Poznań ul. Chełmoń 
skiego 7, tel. 653-11. 15298g

Kupno
Anyż, gorczycę, koper 
włoski rumianek — kupu­
ję każdą ilość. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 12418g 
Elektrody 52-28 kupię. 
Poznań, Świerczewskiego 
372.  13009g
Piec gacoowy z piekarni­
kiem, zagranr>czny, kupię. 
Zgłoszenia: tel. 32-70, od 
godz. 18—22 23661p

Dnia 28 maja 1958 r. zmarł po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, lat 54

JOZEF JANICKI 
długoletni pracownik Biblioteki Głównej UAM, 
członek PZPR oraz działacz związkowy, odzna­

czony Medalem 10-lecia Polski Ludowej.
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 

dobrego Kolegę oraz szczerego i oddanego To­
warzysza. Cześć Jego pamięci! Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę, dnia 31 bm., o godz. 12,30 na cmen- 
tarzu na Junikowie.
Podst. Org. Part, oraz Zakł. Org. Zw. przy UAM- 

Rektor i Senat Uniw. im. A. Mickiewicza o 
w Poznaniu

Dyrekcja Biblioteki Głównej UAM 
. Praeownicy naukowi i administracyjni UAM

Dnia 30 maja 1958 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dzia­
dek. przeżywszy lat 61, śp.

Franciszek Stryjakowski
kupiec.

Pogrzeb odbędzie się 2 czerwca, o godz. 10,30 
na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI 

Poznań, Hetmańska 25. 16694g

KOMUNIKAT
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ
M. POZNANIA

podaje do wiadomości: w zwuązku z prze­
budową nawierzchni jezdni ul. Majakow­
skiego,

ZAMYKA SIĘ
w. w. ulicę z dniem 2 czerwca 1958 r. dla 
ruchu kołowego na odcinku od ul. Katowic­
kiej do ul. Wołkowyskiej. Objazd skiero­
wuje się ul. ul. Kaliską — Ostrowską — 
Welecką i Łamską. Komunikacja autobu­
sowa do Kobylegopola odbywać się będzie 
od ul. Wołkowyskiej. K3027

DYREKCJA
POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO 

W POZNANIU
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA MŁODZIEŻY 

do 3-letnlej Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla
Sprzedawców w wieku od 14—17 lat.

Kandydaci pragnący wyuczyć się zawodu sprze­
dawcy winni złożyć następujące dokumenty: 
podanie rodziców o przyjęcie na naukę 1 do pra­
cy, świadectwo ukończenia 7 klas szkoły pod­
stawowej, świadectwo lekarskie o przydatności 
do zawodu sprzedawcy, świadectwo urodzenia. 
Termin składania podań 1 dokumentów, które 
składać należy w Sekcji Kadr PDT w Poznaniu, 
ul. Lampego 14, pokój nr 5 upływa z dniem 
20 czerwca 1958 r.

Wynagrodzenie ucznia (uczennicy) w I roku 
praktyki 270 zł, w II 280 zł, w III 380 zł. K255B

DYREKCJA TECHNIKUM PRZEMYSŁU 
SPOŻYWCZEGO I ZASADNICZEJ SZKOŁY

PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
PRZYJMUJE

UCZNIÓW DO KLAS PIERWSZYCH.
Warunki przyjęcia: ukończone 7 kl. szkoły pod­

stawowej i 14 rok życia. Po ukończeniu Techni­
kum uczeń otrzymuje dyplom technika techno­
loga, mięsnego względnie drobiarskiego. po 
ukończeniu Zasadniczej Szkoły Przemysłu Mięs, 
nego absolwent uzyskuje stopień czeladniczy. 
Nauka -w Technikum trwa 5 lat, w Zasadniczej 
Szkole 3 lata. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
szkoły w Poznaniu przy ul. Śniadeckich 54/58. 
III piętro, pokój 45. K2856

PRZETARG
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W GŁOGOWIE, ul. Jedn. Robotniczej 39, tel. 548 

ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na dzierżawę drzew owocowych przy drogach 
państwowych na terenie powiatów Głogów, 
Szprotawa 1 Wschowa, który odbędzie się w dniu 
2 czerwca 1958 r. o godz. 10 w lokalu Rejonu.

Reflektanci na dzierżawę mogą zapoznać się 
z warunkami w biurze Rejonu.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta niezależnie od 
wyników przetargu. K2625

DYFERENCJAŁ
lub sam tryb talerzowy 
i atakujący do Mer­
cedesa 230, typ W-153

KUPIMY 
lub 

ZAMIENIMY 
na typ W-143.

Wiadomość: Poznań, 
tel. 88-77. K2768

Norki młode po importo­
wanych samicach, z Ka­
nady i Szwecji — szafiry, 
topssy, pałomino, aleojty, 
cariery — sprzedaje w lip- 
cu i zamówienia przyjmu­
je — Zespół Hodowlany 
„Pod Kopcem”. Kraków, 
Królowej Jadwigi 194.

K2883

Sprzedaż
Norki hodowlane „Stan­
dard”, „Pastelowe”, lisy 
niebieskie piesaki z tego­
rocznych wykotów sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12611g.
Sprzedam motocykl BSA 
500 ccm w bardzo dobrym 
stanie. Chromownla, Po­
znań, Dąbrowskiego 79.
______________________1308 Ig
Samochód osob, Opel-Ka- 
det sprzedam. Cena do 
omówienia. Września, MŁ- 
łoslawska 4, tel. 282. 13482g
Tokarnię 70 cm toczenia 
bardzo silną sprzedam — 
zamienię na tłocznię lub 
tłocznię kupię. Poznań, 
Kościańska 15 (przy Dwór 
cu Górczyńskim). 13479g
Sprzedam lodówkę „War­
ta” mało używaną 2.200 zł. 
Poznań, Słoneczna 35 m. 2. 
_____________________ 10452g 
Sprzedam kompletny war­
sztat wulkanizacyjny. Mie 
czysław Rotnicki, Poznań, 
ul. Strzelecka 43 m. 4.
_____________________ 14916g
Sprzedam gnubościówkę 
wałek 600 ram. Cena 25.000 
zł Edmund Mazurkiewicz, 
Czarnków n. Notecią, ul. 
Wromiecka 8. tel. 187, 

22769p

Samochód „Opel P-4” — 
sprzedam tanio. Ogumie­
nie bardzo dobre. Góra 
Śląska, Szpitalna 10.
_____________________ 22690p
Sprzedam samochód Opel- 
Olympia i Opel-Kadet. 
Wincenty Linetty. Dama­
sławek, Kcyńska 5. 22691p
Motocykl Pannonia de 
Luxe 250 mod. 1958 nowy 
sprzedam: Pogotowie Rat., 
Wolsztyn, tel. 307. 22772p
Samochód osobowy DKW 
spiesznie sprzedam. Janusz 
Rumiński, Miłosław, pow. 
Września, tel. 24. 22770p
Sprzedam tanio motocykl 
Jawa 250 bez teleskopu. 
Bolesław Rąpała, Otorowo, 
pow. Szamotuły. 22767p 
Mleczko pszczele świeże 
z własnej pasieki sprzeda­
je: Frajdenberg, Gorzów, 
Mickiewicza 27 m. 2.
__________ ________ 22766p
Samochód Ifa 8 oraz sil­
nik Ifa 8 nowy fabrycznie, 
okazyjnie sprzedam. Ro- 
galewskt, Wolsztyn, Ko­
ścielna 2, tel. 348 . 22812p
Sprzedam samochód KDF- 
Vclkswagen — „amfibia” 
zdolna do pływania, stan 
pierwszorzędny b. du­
żo części zapasowych. Zdzi 
sław Jordan, Gorzów 
Wlkp., ul. Poniatowskiego 
26, tel. 33-75. 22»13p

t
Dnia 29 maja 1958 r. zasnął w Bogu, po krótkich, 

lecz bardzo ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z poddaniem i cierpliwością, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany nigdy niezapom­
niany mąż, nasz najdroższy i troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, kochany brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 69, śp.

JOZEF DAWID 
Sodalis Marianus.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2. VI. 58 r., 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają w głębokim smutku po- Ł; 
grążeni ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, §

Poznań. Toronto. BRAT I RODZINA

Przewielebnemu ks. dziekanowi Maćkowiako- 
ki. Księżom parafialnym, Ks. Jóźwiakowi, De­
legacji Klubu Wiośl. „Polonia”, Cechowi Włó­
kienniczemu — Oddział Tapicerów i Dekorato­
rów, Krewnym, Kolegom, Znajomym, za ziłożone 
wieńce i kwiaty, za udział w pogrzebie drogiego 
kochanego męża, śp.

Adama Lewandowskiego
serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ!"

składa
ŻONA

DYR. TECHNIKUM BUDOWLANEGO I
W POZNANIU, ulica Rybaki nr 17

OGŁASZA WPISY
w dniach od 1—20 czerwca 1958 roku do:
1. 3-letniej Szkoły Rzemiosł Budowlanych 

o dziełach murarskim, żelbetowo-zbro- 
jarskim, instalacyjnym 1 malarskim. 
Warunki przyjęcia: ukończone 7 klas 

szkoły podstawowej i egzamin wstępny 
z języka polskiego i matematyki. Szkoła 
posiada internat. Dla niezamożnych i pil­
nych uczniów są przewidziane stypen­
dia. Do 3-letniego Technikum są przyj­
mowani jedynie absolwenci Szkoły Rze­
miosł Budowlanych.

2. 5-letniego Technikum Budowlanego dla 
pracujących.

Bliższych informacji udziela sekretariat 
szkoły codziennie w godzinach od 8—15.

K2783 Dyrekcja

TECHNIKUM ROLNICZE W BIAŁEJ

przyjmuje
WPISY UCZNIÓW 

do klasy pierwszej i drugiej 
na rok szkolny 1958 / 59 

Przy szkole jest internat. Pilni a nieza­
możni uczniowie mogą otrzymać stypen­
dium. Szczegółowych informacji udziela 
dyrekcja Technikum Rolniczego w Białej, 
poczta Biała, stacja kolejowa Biała Pilska 
i Trzcianka, pow. Piła. Egzamin wstępny 
odbędzie się dnia 28 czerwca 1958 roku.

K2987

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH W POZNANIU 
ulica Golęclńska 9/11

PRZYJMUJE
do 25 czerwca br. zapisy do 1 1 2 kl. 

Państwowego Technikum Mechanizacji Rolnictwa 
Państwowego Technikum Wodno-Melioracyjnego. 
Informacji o warunkach przyjęcia udziela szkoła.

K2829

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W POZNANIU, ulica Marcelińska 17/15

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na przeprowadzenie prac remontowych w za­
kresie ciesielsko - budowlanym w Oddziałach 

przedsiębiorstwa.
Ze szczegółowym zakresem robót, terminem 

wykonania itp. reflektanci sektora państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego mogą zapoznać się 
w Dziale Głównego Mechanika przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, ul. Marcelińska 17/19 w godz. 8—9.30.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w sekretariacie przedsiębiorstwa do dnia 
4 czerwca 1958 r godz. 9. Otwarcie kopert nastąpi 
w dniu 4 czerwca 1958 r. godz. 11. Zastrzegamy 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta. K2881

IA DROBNE
Jawę 350 w. bardzo do­
brym stanie dotartą spiesz 
nie sprzedam. Cena do 
uzgodnienia (na 16-kgch). 
Jan Strzelczyk. Ołobok, 
pow. Ostrów Wlkp, 22816p 
Sprzedam nowy motoro­
wer „Simson”. Leszno, 
Chrobrego 21 m. 1. 2281 Ip
Sprzedamy w dniu 28 ma­
ja 1958 r. kompletny war­
sztat kołodziejski jak: pi­
ła taśmowa, heblarka, to­
karka, stół stolarski i mo­
tor elektryczny. Urządze­
nie w dobrym stanie — 
mało używane. Kółko Roi 
nicze w Kuźnicy Czam- 
kowskiej, pow. Piła.

22908p
Sprzedam motocykl „Avo- 
Sport” 250 ccm przejecha­
nych 1.000 km. Józef Cie­
sielski, Wolsztyn, ul. Dr. 
Roberta Kocha 50 m. 2.

22906p
Piec cukierniczy elektrycz 
ny i motocykl Harley 750, 
stan dobry, tanio sprze­
dam Tel. 22-08, Piła, Bie­
ruta 16 . 22904p
Ciągnik „Ursus” w do­
brym stanie sprzedam pil 
nie Słupsk, Złota 15 m. 2. 
____________________ 22903p 
Sprzedam motocykl Jawa 
250 ccm. Ostrów Wlkp., 
Gen. Świerczewskiego 36 
m. 4________________ 22970p
Samochód Warszawę w 
idealnym stanie z radiem 
spiesznie sprzedam. Joń­
czyk, Międzyrzecz Wlkp., 
Wesoła 9 . 22968p
Sprzedam podłogę heblo­
wana i seperowaną 120 mł. 
Józef Persona, Gniezno, 
Chrobrego 43, tel. 15-17. 
____________________22967p 
Okulary przeciwsłoneczne 
dla dorosłych, młodzieży, 
dzieci oraz długopisy au­
tomatyczne wysyła pocz­
tą Wytwórnia Galanterii, 
Warszawa, Targowa 12, 
lokal 110. K24M 
Klatki do lisów metalowe 
3 m sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13536g.
Sprzedani 2 akordeony 80 
i 120 basów, maszynę do 
szycia, patefon, radio 1 
spacerówkę Poznań, 
Chwiałkowskiego 7 m. 2. 
_____________________ 13573g 
Sprzedam nową maszynę 
trykotarską Knittax M-2. 
Cena 13.000,— zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
13812g.
Sprzedam dziurkarkę bie- 
liźnianą. Fabian, Poznań, 
Kopernika 1 m. 3. 13684g
Ramy do firan gładkie, 
rozsuwane złote i do obra 
zów, listwy do tapet, ce­
ratę, wycieraczki poleca 
Waligórski, Poznań, Szew 
ska 21. 13624g

Cegłę
pełną i dziurawkę 

WAPNO PALONE
w bryłach gat. I 

PŁYTY SUPREMA 
poleca

bez ograniczeń odbior­
com indywidualnym 
i uspołecznionym.

Biuro Przedstawi­
cielstw Handlowych 

SZCZECIN 
ulica Ostrawicka 9 

14052g

Lokale
Lokal 50 mJ nowo wybu­
dowany, woda, siła, świa­
tło, nadający się na wszel 
ką produkcję — Jeżyce 
odstąpię za zwrotem ko­
sztów. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
sklego 3 nr 15830g._______  
Zamienię pokój z kuchnią 
1 ogrodem samodzielne w 
Puszczykowie na pokój z 
kuchnią wzgl. pokój w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań ul. Sikorskiego 5 
m. 25 .13333g 
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Poznaniu i pokój 
z kuchnią, ogrodem w Pu 
szezykowie na 3 wzgl. 4 
pokoje z kuchnią w Pozna 
niu. Wiadomość: Poznań, 
ul Sikorskiego 5 m. 25.

13334g
Zamienię mieszkanie 2Vi- 
pokojowe, słoneczne, sa- 
modfzielne, I ptr. z balko­
nem na 2-pokojowe z bal­
konem samodzielne z cen 
tralnym ogrzewaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13358g,________________ ____  
Zamienię mieszkanie przy 
Dzierżyńskiego, wysoka 
suterena, nadające się na 
warsztat lub sklep na 
mieszkanie. Poznań, Dz:er 
żyńskiego 32 m. 1. 13359g
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, łazienką, kory­
tarzem, piwnicą — samo- 
dzielne, w nowym budyn­
ku, I piętro, w śródmie­
ściu (tanie komorne) na 
większe samodzielne. Wa­
runki do omówienia. O ter 
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 13375g.
2 mieszkania 2-pokojowe 
zamienię na jedno 3-po- 
kojowe. Poznań, Jackow­
skiego 11 m. 9. 134O5g
Zamienię mieszkanie 1 du­
ży pokój z kuchnia na 2 
pokoje z kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13450g.
Zamienię pokój z kuchnią 
ogródkiem, słoneczne, I 
piętro, samodzielne na 
mniejsze tylko samodział 
ne może być pokój samo­
dzielny w blokach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13464g. ,

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Pozna­
niu, Rewiru V na podstawie § 1 Rozp. Min. 
Spraw, z 1 lipca 1934 r. podaje do publicz­
nej wiadomości, że o godz. 12 dnia:

4. 6. 58 w sklepie komisowym nr 1 — 
ul. Paderewskiego 11

6. 6. 58 w sklepie komisowym nr 3 — 
ul. Walki Młodych 4

9. 6. 58 w sklepie komisowym nr 4 — 
ul. Czerwonej Armii 63

10. 6. 58 w sklepie komisowym nr 5 — 
ul. 27 Grudnia 11

11. 6. 58 w sklepie komisowym nr 6 — 
ul. Dąbrowskiego 30/32

12. 6. 58 w sklepie komisowym nr 7 — 
ul. Dąbrowskiego 52

13. 8. 58 w sklepie komisowym nr 8 — 
ul. Głogowska 38

16. 6. 58 w sklepie komisowym nr 9 — 
ul. Głogowska 58

17. 6. 58 w sklepie komisowym nr 10 — 
ul. Wodna 3/4

18. 6. 58 w sklepie komisowym nr 11 — 
ul. Dzierżyńskiego 134

19. 6. 58 w sklepie komis owym nr 12 — 
ul. Dzierżyńskiego 20

20. 6. 58 w sklepie komisowym nr 13 — 
ul. Wrocławska 21

23. 6. 58 w sklepie komisowym nr 14 — 
ul. Wielka 19

24. 6. 58 w sklepie komisowym nr 15 — 
ul. Gar bary 50

odbędzie się
LICYTACJA

nieodebranych przez komitentów przedmio­
tów. Ruchomości można oglądać godzinę 
przed licytacją w miejscu wyżej oznaczo­
nym. Komitenci mogą odebrać swoje przed­
mioty do chwili licytacji. K2936

Komornik Sądu Powiatowego Rew. III 
w Poznaniu, ulica Młyńska la na mocy 
przepisu art. 608 kpc podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 4 czerwca 1958 r. 
o godz. 9, przy ul. Ratajczaka 18 (Pasaż 
Apollo) w Poznaniu, odbędzie się

DRUGA LICYTACJA RUCHOMOŚCI, 
jednego bufetu stołowego oszacowanego na 
kwotę 8.000 zł.

Bufet w. w. można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K2913

ZAKŁAD ENERGETYCZNY, POZNAN 
ulica Nowowiejskiego 10 

ogłasza 
in PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż następujących samochodów: 
1. samochód ciężarowy marki „Cheyroiet” C-15, 

9,75 t. — cena wywoławcza — 9.000,— zł;
2. samochód ciężarowy marki „Bedford” 0,75 

t. — cena wywoławcza — 7.500,— zł;
3. samochód ciężarowy marki „Chevroiet” C-15, 

0,75 t. — cena wywoławcza — 12.000,— zł;
4. samochód ciężarowy marki „GMC - Split” 

4,0 t. — cena wywoławcza — 10.500,— zł.
5. samochód osobowy marki „Willys” USA-MB, 

4-osobowy — cena wywoławcza — 7.500,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 9 czerwca 1953 r. 

o godiz. 12, przy ul. Świerczewskiego 82. Wadium, 
w wysokości 10*/» sumy wywoławczej należy zło­
żyć najpóźniej w plraeddzień przetargu w kasie 
Zakładu Energetycznego Poznań, przy ul. No- 
wawiejskiiegio 10. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa i osoby posiadające wa­
runki według wymagań ogłoszonych w Moni­
torze Polskim, nr 56, poz. 353, z dnia 20 lipca 
1957 r. Pojazdy można oglądać 3 dnia przed prze­
targiem od godz. 9—14 na miejscu przetargu.

K2692

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI POMOCNICZEJ
POZNAN, ul. Drukarska 13/14

I PRZYJMIE
od przedsiębiorstw państwowych oraz spół­
dzielni mieszkaniowych i spółdzielczych 
zrzeszeń mieszkaniowych z m. Poznania 
i województwa pozr.rń^kiego

• ZAMÓWIENIA
na wykonanie stolarki budowlanej z po­
wierzonego drewna po cenach obowiązują­
cych w budownictwie. K2529

Zaprowadzoną kawiarnię 
na przedmieściu Poznania 
odstąpię za zwrotem ko­
sztów urządzenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskdego 3 dla 13407g, 
Mieszkania 3—4 pokoje z 
przynaleźnościami do re­
montu względnie wykoń­
czenia poszukuję. Naj­
chętniej w willi, peryfe­
rie > wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
cjsewskiego 3 dla 13466g.

Nieruchomości
50 gospodarstw, 25 domów, 
domków dla kupców po­
szukuje Pośrednictwo 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego.21361p 
Wezmę w dzierżawę 1—2 
morgi ziemi na hodowlę 
zwierząt futerkowych i za­
łożenia warsztatu (z możli­
wością kupna) na peryfe­
riach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13424?.
Sprzedam tanio willę 2- 
mieszkaniową z ogrodem 
6.000 m! w mieście powia­
towym, nadające się na 
hodowlę. Wolne mieszka­
nie Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 

13446g. _________
Wezmę w dzierżawę par­
celę na hodowlę zwierząt 
futerkowych. Dobra ko­
munikacja miejska. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1342Cg.

RAOlOGOBIORiliKi 
wszelkich typów, kra­
jowe w ciągu 2 dni, 
naprawiają i zestrajają

Warsztaty 
Radiomechaniczne 

przy Zakł. Szkol. Inw. 
W POZNANIU 

ul. Wawrzyniaka 45 
tel. 514-47 

14173g

Lekarskie
Lekarz dentysta Ja woro­
wi cz przyjmuje od goda 
10—12, 16—18. Poznań, Móc 
klewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu. 14700g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne

Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 29. m 2 kojarzy pa­
ry w kraju i za granicą. 
15turo czynne w dni po­
wszednie w godz. 15—19.

13566g

Dla przyjaciółki wdowy, 
lat 42 — materialnie nie­
zależnej szukam pana kul­
turalnego, religijnego, naj 
chętniej kupca. Oferty 
możliwie z fotografią 
(zwrot) do Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
134GOg.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-3



Jaś i Małgosia
Koło pewnego wielkiego 

lasu mieszkał sobie ubogi 
drwal z żoną i dwojgiem 
dzieci. Chłopczyk nazywał 
się Jaś, a dziewczynka Mał­
gosia... Któż nie pamięta ze 
swych najmłodszych lat 
bajki pod tytułem „Jaś i 
Małgosia”!

Premiera baśni operowej 
„Jaś i Małgosia” wg libret­
ta Adelaidy Wette odbędzie 
się w Operze w niedzielę 
1 czerwca br. o godz 19. 
Udział w niej wezmą: Alina 
Chocieszyńska, Krystyna 
Czarnecka, Felicja Kuro- 
wiak, Krystyna Pakulska, 
Dorota Seremak, Halina 
Zielińska, Władysław Cho- 
miak oraz ześpół baletowy. 
Dyryguje — Marian Szczę- 
snowski, inscenizacja i re­
żyseria — Antoni Majak 
dekoracje i kostiumy — 
Zbigniew Bednarowicz, kie­
rownik baletu — Jerzy Go- 
gół.

Na zdjęciu — scena z 
trzeciego obrazu.

Fot.: G. Wyszomirska

Z sesji RN m. Poznania

Czwórka nie do brydża
Dane personalne: Ewaryst KO-. 

SICKI, lat 20, zam. przy ul. Za­
górze 6, Adam RADZI, lat 17, ul. 
Piękna 63, Wacław WOJCIECHÓW 
SKI, lat 16, ul. Strzałowa 7 (wszy­
scy bez stałego miejsca pracy) o- 
raz Józef DERDA, lat 22, karany, 
Rynek Sródecki 1.

Śledztwo przeprowadzone przez 
Prokuraturę m. Poznania, wyka­
zało, że 8 marca trzech pierwszych 
dokonało włamania do Fabryki 
Maszyn i Aparatów Przem. Spoż., 
kradnąc 2 saturatory wartości 5 
tys. zł. Po kilku godzinach wła­
mali się do S-ni Pracy „Świt”, a 
nieco później skradli z gabloty 
dwa swetry. W nocy z 12/13 mar­
ca działając w czwórkę przywłasz

• Dalsze zaostrzenie walki z nadużyciami

czyli sobie koszule i krawaty 
(wartości ponad 2 tys. żi), znajdu­
jące się w oknie wystawowym 
sklepu Teofila T.

Prokuratura ustaliła, że prowo­
dyrem był Kosicki, który poda­
wał plany kradzieży i wybijał ce- 
gją szyby w oknach wystawo-

Rozmaitości
• Wyświetlanie bajek, kon­

kurs dla dzieci oraz nagrody 
przygotowało na najbliższą nie 
dzielę kino „Gwiazda” n.a sean 
sach o godz. 10. 11, 12 i 13. Film
„Dziewczęta Immenhof”
zobaczy na seansach popołud­
niowych i wieczornych mło-
dzież. (v)

wych. (ak)

Za oszustwa
Lipiec 1957 roku. W Sztumie 

(pow. Kartuzy) do drzwi mieszka­
nia Marii D. puka nieznajomy 
mężczyzna. Proponuje:

— Mogę się postarać o zezwole­
nie na wyjazd do NRF.

Gospodyni, wręcza mu 2.400 zł.
Maria D. nie otrzymała paszpor­

tu, zaś „adwokata” zobaczyła po­
nownie w maju br. na... ław.e 
oskarżonych w Sądzie Powiato­
wym dla m. Poznania. Okazał się 
nim 41-letni Lesław Petecki z za-
wodu aktor reżyser, 3-krotnie

Informujemy
Zarząd Oddziału SITLiD zwołu­

je zjazd delegatów kół zakłado­
wych na 2 czerwca o godzinie 10 
w sali Zarządu Lasów Państwo­
wych w Poznaniu przy ulicy Ga- 
jowej 8/10, II piętro.

Komenda V Hufca Harcerskiego 
Zawiadamia, że w dniu 1 czerwca 
o godzinie 11 w Kobyletnpolu od­
będą się w ramach Złazu Jubileu-
szowego 45-lecia pokaz; 
skie, na które zaprasza •
byłych Piątaków 
ków.

harcer- 
zystkich

oraz sympaty

Koło Przyjaciół Harcerzy przy 
12 i 44 drużynach urządza 1 czerw, 
ca w Parku Kasprzaka od godz. 15 
Wielką wentę harcerską. Dochód 
t— na obozy harcerskie.

W Klubie Drukarza przy ulicy 
Inżynierskiej 10 otwarta zostanie 
1 czerwca o godzinie 12 wystawa 
prac malarskich Koła Młodych Pla 
styków. Autorami prac są dzieci 
W wieku od 5 do 12 lat. Wystawa 
czynna będzie codziennie od go­
dziny 10—12 1 od 17—19.

Przedsprzedaż biletów na paradę , 
gwiazd Operetki Warszawskiej, | 
która odbędzie się 1 czerwca o 
godzinie 17 i 20 w Auli UAM pro­
wadzić będzie dodatkowo w nie­
dzielę od godziny 10 do 14 placów­
ka Orbisu przy Placu Wolności 3.

1 czerwca odbędzie się w Pusz- 
czykówku nad Wartą od godz. 13 
Wenta Harcerska, połączona z u- 
roczystym obchodem „Dnia Zu­
cha”. Niespodzianki oraz występy 
zespołów harcerskich. Zysk — na 
akcję obozową.

Komitet obchodu Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka przy Zakła­
dach Graficznych im. Kasprzaka 
urządza 1 czerwca o godzinie 14.30 
na terenie ogródków działkowych 
przy al. Pułaskiego 25 — zabawę 
dziecięcą. (W razie niepogody — 
w dużej sali Domu Drukarza).

Maj imieniny

31 Anieli,

sobota
Petroneli

1 enłrv

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”; POLSKI — g. 19 „Niesta­
łość serc*’; NOWY — g. 19 „Samo­
bójstwo doskonałe**; OPERETKA 
g. 19 „Kraina uśmiechu”; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 20 „Skal- 
mierzankl**; SATYRY — g 20 „2:2 
— nierozstrzygnięte”; MARCINEK 
g. 11 i 17 (przedstawienia zamknię 
te).

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Śmiech w 

raju’* (ang., 12 1.); BAŁTYK — g. 
16, 18.15 i 20.30 „Tańczymy wśród 
gwiazd” (austr., 16 1.); RIALTO — 
g. 10—16 „Ostatni będą pierwszy-
mi“ (NRF, 18 1.) g. 18 1 20.15 „Fo- 
lies Bergćres” (franc., panoram., 
18 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Człowiek w nieprzema­
kalnym płaszczu** (franc., 18 1.); 
WARTA — g. 10 i 11 „Ukarane ła- 
komstwo’*, g. 12—20 „Ludzie w 
bieli” (franc., 18 1.): WOJSKOWE 
g. 17 i 20 „Król Maciuś 1“ (polski,
7 1.); DOM KULTURY MO g.
15 i 17 „Moulin Rouge” (ang., 16 
1.); MINIATURKA — g. 14 i W 
„Słoń i mrówka**; g. 16, 18 i 20 
„Pięcioraczki” (franc., 18 1.);/ —
GWIAZDA — g. 10. 11, 12. 13 i 14
,,Piłeczka i latawiec’* (bajki), g. 
16, 18 i 20 „Miłość kobiety” (franc.,
18 1.): PANCERNIAK
20 „Monsieur Ripois*

- g. 17.30 1
(franc., 18

1.); OSIEDLE — g. 18 1 20 „Kłam­
stwo Judyty” (węg., 12 1.); MAL­
TA — g. 16, 18 i 20 „Prywatne ży­
cie Henryka VHI“ (ang., 13 1.); 
HUTNIK — g. 17 i 19 „Deszczowy 
lipiec*’ (polski, 16 1.); PIAST — 
g. 17 i 19 „Chleb, miłość 1 fanta­
zja” (włoski, 16 1.); ZNICZ — nie­
czynne; WCZASOWICZ (Puszczy-
kowo). .Wielkie manewry*’

Str. 6

• Straty spowodowały MPK, lilZH Pogotowie i „Bazar U

karany, zam. w Krakowie.
Ostatnie dziesiąte przestępstwo, 

popełnił w Poznaniu kradnąc 60

I V asadniczymi tematami 
I *-* wczorajszej II Sesji Rady 
Narodowej m. Poznania były: 
zagadnienia bezpieczeństwa 
publicznego oraz zatwierdze­
nie sprawozdania z wykona­
nia budżetu zbiorczego mia­
sta za rok 1957.

Pierwszy temat, który zre­
ferował sekretarz Prezydium 
— Cł Adamski koncentrował 
się na przyczynach i walce z

Dzieciom
w ich święto
W dniach od 1—7 czerw- 

I ca obchodzić będziemy Mię 
dzyń a rodowy Tydzień Dziec 

i: ka. Wydział Zdrowia RN m. 
I Poznania organizuje w tym 

czasie wiele imprez w żłób 
kach i Domach Małego 
Dziecka. Komitety opiekuń 
cze i rodzicielskie przygoto 
wały dzieciom wiele przy­
jemnych niespodzianek: 
paczki ze słodyczami, „słód 

' kie“ podwieczorki, dziecię­
ce korowody, inscenizację 
kukiełkowe. Żłobki otrzy­
mają nowe zabawki i urzą- 

i dzenia do zabaw, jak: hus- 
. tawki, ślizgi, ogródki, pia­

skownice itp. W żłobkach i 
poradniach odbędą się w 
czasie „Tygodnia" prelekcje 
dla rodziców, na tematy 
związane z pielęgnacją i 

i wychowaniem dzieci. (M)

[I

(franc., 16 1.); FOTOPLASTIKON

przestępczością w Poznaniu. 
A więc przestępczością kry­
minalną i gospodarczą, która 
w 1957 r. w porównaniu z ro­
kiem poprzednim zmniejszyła 
się o 5,4 proc. Duży spadek 
przestępstw notuje się w ka­
tegorii włamań na szkodę go­
spodarki narodowej. Jest to 
wynikiem lepszego zabezpie­
czenia mienia w zakładach 
pracy jak i szerszego udziału 
MO w zwalczaniu kradzieży 
i włamań. Znacznie gorzej 
przedstawia się sytuacja na 
odcinku przestępstw, dokony­
wanych na szkodę osób pry­
watnych. W większości wy­
padków napady rabunkowe 
powstały w pobliżu źle oświet­
lonych ulic i placów. W refe­
racie zobrazowano także za­
gadnienia przestępczości wśród 
nieletnich, walkę z chuligań­
stwem i prostytucją, stan bez­
pieczeństwa w ruchu drogo­
wym oraz dokonano oceny pra 
cy organów MO. Stwierdzono, 
że działalność funkcjonariu­
szy MO jest coraz bardziej 
nacechowana troską o spokój 
i porządek publiczny.

W dyskusji radni poruszyli 
wiele istotnych zagadnień, 
które stały się podstawą do 
powzięcia konkretnych wnio­
sków. M. in. radni uchwalili 
powołać komisję przy Prezy­
dium RN m. Poznania do wal­
ki z nadużyciami, która prze­
prowadzać będzie stałą oce­
nę przestępczości w zakładach 
pracy, wzmocnić działalność 
obyczajową MO oraz wprowa 
dzić zakaz korzystania ni"" 
młodzież z seansów filmowych, 
kończących się po godzinie

kontroli. Przedstawiciel stwier 
dził, że w licznych wypad­
kach dochody miasta mogły 
być większe. Niedociągnięcia 
organizacyjne, gospodarcze i 
nadużycia niektórych przed­
siębiorstw, spowodowały po­
ważne straty. Np. w MPK, 
wadliwa gospodarka w samym 
przedsiębiorstwie, niewłaści­
we planowanie i nieekono­
miczna sprzedaż kart indywi­
dualnych doprowadziła do po­
ważnych strat.

Do strat ekonomicznych mia 
sta przyczyniły się również m. 

dn.: Miejski Zarząd Architek-
toniczno-Budowlany, Fu^u- 
towie Ratunkowe, Przedsię­
biorstwo „Bazar" i Izba Wy­
trzeźwień. W roku ubiegłym 
44 proc, klientów korzystało

Pogo-

z Izby bezpłatnie. Wnioski 
wysunięte przez przedstawi­
ciela NIK zmierzają m. in. do 
uporządkowania spraw, zwią­
zanych z rozbiórką b. Cytadeli 
i fortu oraz uchylenia decy­
zji Prezydium RN m. Pozna­
nia z dnia 18 lutego br. w spra 
wie przeznaczenia pól doświad 
czalnych WSR przy ul. Bota­
nicznej pod zabudowę indywi­
dualną.

Na sesji zatwierdzony został 
także skład osobowy Komisji 
Budownictwa oraz podjęte u- 
chwały w sprawie nadania 
nazw nowoprojektowanym u-
licom i placom.

.Afo

(an)

od g. 9—21 „Paryż 
Światowa**.

W a d । o

Wystawa
20-tej.

Sprawozdania 
budżetu miasta

PROGRAM II 
Fala 249 m

15.10 — Pieśni ze zbiorów Oska-
ra Kolberga: 15.30 Aud. dla

rok 1957 dokonał 
czący Prezydium ■ 
kowiak.

Przedstawiciel 
Najwyższej Izby

z wykonania 
Poznania za
I przewodni 
— Fr. Frąc

Delegatury
Kontroli w

Pod adresem PKP
| Składane kajaki wolno było 
okresie przedwojennym

W
zabierać

m płótna dekoracyjnego.
Sąd Powiatowy dla m. 

nla skazał Peteckiego na 7 
zienia oraz pozbawił na

Pozna- 
lat w'ę 
8-letnl

okres publicznych i obywatelskich 
praw honorowych, (ł)

przewodniczqcego
W latach ‘ 1950—1955 gospodarze, 

którzy znaleźli się w krytycznej 
sytuacji ubiegali się o przejęcie 
ich ziemi przez PGR. Ofert było 
bardzo dużo, co postanowił wyko 
czystać — jak ustaliła Prokurata 
ra Wojewódzka w Poznaniu — 
ówczesny przewodniczący GP.N, 
Napoleon Piasecki, vel Olgierd 
Dylewski. Śledztwo wykazało, że 
uzależniając przejęcie ziemi od 
uzyskania łapówki, w Dębogórze. 
Bolechowie 1 Czerwonaku (pow. 
Poznań) od kilku rolników, zażą­
dał i przyjął kwoty pieniężne. W 
sumie — 9,5 tys. zł. (ak)

• W czasie wyświetlania ba­
jek dnia 1 czerwca o godiz, io, 
12 i 14 zostanie przeprowadzone 
w Kinie „Warta” losowanie u- 
pominków wśród posiadaczy hi 
letów z uprzednio wybranymi- 
numerami krzeseł. Przewidzia­
ne premie: karneciki kinowe, 
słodycze itp. (emp)

• W czwartek na ulicy Ma­
tejki ukazały się „wędrujące” 
plakaty, niesione przez harce­
rzy. Kolorowe napisy głosiły; 
„Chodnik to nie śmietnik, 
wrzuć bilet do kosza!” (emp)

• Po kilku latach doczekali­
śmy się wreszcie uporządkowa­
nia przez Zarząd Zieleni Miej­
skiej małego placyku przy ul. 
Grunwaldzkiej, leżącego na­
przeciw przystanku tramwajo­
wego na narożniku ul. Matejki, 
Po zniwelowaniu „górzystego” 
terenu założono tutaj trawnik i 
— brawo ZZM! — Ustawiono 
dwie ławki.

• Plac Wolności staje się co 
raz bardziej wielkomiejski. W 
tych dniach dorobił się on no­
wej reklamy neonowej — nad 
sklepem cukierniczo - spożyw­
czym przy narożniku ul. Rataj­
czaka.

e Parking samochodowy przy 
ul. Armii Czerwonej otoczono 
niskim i bardzo estetycznymi 
parkanem metalowym.

• Muzeum Narodowb zam­
knięte do 6 czerwca. Pow'ód — 
remont.

® Przed gmachem Opery za­
trzymują się codziennie prze­
chodnie, zainteresowani pracą 
robotników, odnawiających ka 
mienne okładziny gmachu pia 
skowym „hydrantem”...

® Przechodzący ulicą Konop 
j nickiej ob. A. B., znalazł na 

H jednym z drzew okaz stonki 
|| ziemniaczanej.

dzieci i piłka

dzieci pt. „W rozśpiewanej kla­
sie”; 16.05 — Muzyka dla wszyst­
kich; 16.45 — Reportaż; 17 — Kon­
cert rozrywkowy w wyk. Małej 
Ork. Rozgł. Śląskiej PR; 17.40 — 
Radioexpress Tygodnia: 18 — Co 
przynosi jutrzejsza niedziela spor­
towa; 18.01 — Popularne utwory 
Schuberta, Schumanna i Mendełs-

Poznaniu przedstawił zebra­
nym uwagi odnośnie wykona­
nia budżetu za rok 1957 na 
podstawie przeprowadzonych

do przedziałów wagonów kolejo­
wych. Obecnie panują 
'względzie niejasności. Nie zawsze 
służba PKP zgadza się na umiesz­
czenie takiego bagażu w prze- 
Idziale. Do wozu bagażowego nato- 
miast składaków nie przyjmuje 
się ze względu na nieprzepisowe

w

sohna; 18.25 Pogadanka pt.
„Sympatia i przymus w wycho­
waniu”; 18.35 — Muzyka i aktual­
ności; 19 — Radiowa Spółdzielnia 
Satyryczna; 19.35 — Muzyka roz- 
rywkowo-taneczna w wyk. poznań 
skich zespołów; 20.23 — Kronika 
sport.; 20.35 — Rapsodia węgier­
ska na orkiestrę nr 6; 21.30 — Kon­
cert słynnych solistów; 22 — Z ca­
łego świata; 23 — Muzyka tanecz­
na; 24 — Muzyka taneczna. /

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 18.30, 20 i 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 1 od 14—19 co godzinę:

Szczęśliwa „trzynastka"
W dodatkowym losowaniu „Ko­

ziołków” stwierdzono 13 kuponów 
z pięcioma trafieniami. Numery
kuponów:
nr 6; 
41794 
53304 
60713

51294 
(47); 
(119); 
(173);

24631 z punktu odbioru 
(18); 47215 (23); 23514 (31);

Hopakowanie.
| Jeden z naszych czytelników, Br. 
G. miał ub. niedzieli wiele kłopotu 
z ulokowaniem w przedziale skła­
daka na stacji w Dębcu (zdążał 
do Stęszewa), mimo że przedział 
był prawie pusty.

Wskazane jest, by PKP zechcia 
ły sprawę tę wyjaśnić, (p)

kronika tygodnia; b młodzieży 
całym świecie: wspaniałe lato

na

dęugi wywiad o HALM-ie; u am­
basadorów harcerstwa.

17 — Program dla dzieci; 19 
Pół godzinki z nami; 19.35

.Rozmawiamy
19.50
20 -
20.20

Pt.

z telewidzami*’;
— Polska Kronika Filmowa; 

- „Między nami kobietami";
— .jPogodynka”; 20.25 — prze
20.30 — Film fab. prod. radź.

Skanderberg" od lat 7.

De*n«a:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia i interna (ul. 
Walki Młodych 7); APTEKI: Dzier 
żyńskiego 107; Głogowska 146; 
Matejki 1; Mickiewicza 22; Armii 
Czerwonej 25, Główne. 53.

64111 (71);
18845 (165);

25824 (225) i
punktu odbioru n.r 250.

27761 (114);
60946 (173); 
nr 24466 z

Właściciele
tych kuponów otrzymają 
4.982 zł.

Dla młodych 
amatorów mieszkań

po
(M)

0 puchar 
„Gazety Chłopskiej"

W ramach festynu organizowa­
nego przez Radę Wojewódzką LZS

Poznaniu okazji 10-lecia

Dzieci z ul. Kadłubka są w 
szczęśliwym położeniu. Mię­
dzy domami jest dziży teren 
do zabaw. Zdarza się jednak, 
że rzucona silniej piłka trafia 
w szybę na parterze. Wtedy 
mali gracze uciekają w popło­
chu. Poszkodowany szuka wi­
nowajcy i wzywa MO. A dzie­
ci, jak dzieci, po godzinie znów 
kopią piłkę.

Szyby w mieszkaniu p. Ce-

cylii 
były

Ł. już 
wybite.

kilkanaście razy
Nie

żadne interwencje,
pomagają 
prośby w

ZNTK o zabezpieczenie okien 
kratami czy siatką. Podobno 
istnieje jakieś zarządzenie za­
braniające okratowania. W in­
nych co prawda domach znaj­
dujących się tuż obok, wszyst­
kie okna na parterze mają o- 
kiennice. No, ale te domy nie 
są własnością ZNTK.

I nie ma na to rady?

Trójmecz lekkoatletyczny
Berlin Zach. - Poznań - Gdańsk
Dwudniowy trójmecz lekkoatle­

tyczny reprezentacji zachod­
niego Berlina z zespołami Pozna­
nia i Gdańska należeć będzie do 
najciekawszych imprez „królowej 
sportów” w bieżącym sezonie w 
naszym mieście.

Zawody rozpoczną się dzisiaj o 
godzinie 18 (w niedzielę o 10.30) na 
Stadionie 22 Lipca. Pojedynek Po­
znania z Berlinem odbędzie się w 
konkurencji kobiet i mężczyzn
Wszystkie spotkania będą 
wane oddzielnie. W ub. 
stolicy Niemiec — Poznań 
w konkurencji mężczyzn 
kobiet 45:62.

punkto- 
roku w 
przegrał 
105:108 i

Jak będzie w Poznaniu?
Goście zaawizowali swój najsil­

niejszy skład. Poznań wystąpi rów 
nież w komplecie, prawdopodob-
nie jedynie bez kontuzjowanego 
Jarzembowskiego, którego zastą­
piłby uzdolniony Juśkowiak.
Grywał pobiegnie ha 800 m, a 
rzy Marek na 400 i 800 m.

Zb. 
Je-

poznaniankami Lerczak-Janiszew­
ską i Jóźwiakowską.

Przypominamy, że Poznań wal­
czył dw,ukrotnie z Gdańskiem W 
1948 roku. Na Wybrzeżu zwyciężyli 
Wielkopolanie 131:126, w Poznaniu 
przegraliśmy 68:86. Mecz ten odbył 
się tylko w konkurencji mężczyzn.

Po zawodach w Poznaniu, we 
wtorek goście zostaną „rozparce­
lowani” na trzy zespoły, z któ­
rych jeden (15 osób) uda się na 
mityng w Gdańsku, drugi wystąpi 
w Ostrowie, a trzeci zaprezentuje 
się we Wrześni.

Organizatorzy ustalili na wszyst­
kie zawody przystępne ceny wstę­
pu, zwłaszcza dla młodzieży szkol­
nej. (p)

Chcąc umożliwić młodzieży 
zdobycie mieszkania, KW i 
KM ZMS w Poznaniu organi­
zują 2 czerwca o godz. 16.30 
w gmachu KW ZMS przy ul. 
Kościuszki 80a spotkanie z 
mgr Deworem, zainteresowa­
nej.nie posiadającej mieszkań 
młodzieży, chcącej zdobyć je 
przy współudziale własnych 
wkładów finansowych bądź 
też przy nakładzie własnej 
pracy. Mgr Dewor wygłosi 
referat o możliwościach uzys­
kania mieszkań przez mło­
dzież.

Organizatorzy zapraszają za­
interesowaną młodzież z mia­
sta oraz przedstawicieli komi­
sji młodzieżowych związków

IWZGS rozegrany zostanie wyścig 
|kolarski, wyłącznie dla zawodni­
ków wiejskich. Start w niedzielę 
o godzinie 11.30 na stadionie AZS 

ybrzy Pułaskiego. Trasa wy- 
|'nosi około 120 km 1 prowadzi z
Poznania przez Oborniki do So-1 

Ikołowa Budzyńskiego 1 z powro-1 
|tem. (x)

W pierwszym dąiu odbędzie się 
14, a w drugim 20)konkurencji.

I '

SOBOTA
Godz. 9.00 — Tenisowe mistrzostwa 

Wielkopolski. Korty przy ul. 
Noskowskiego. Dalszy ciąg 0 
godzinie 16.00.

Gdańsk stawi się (w najsilniejszymOldWl W IlctJSl 
składzie z Krzeańskim,
kiem, Kropidłowskim 
skim na czele.

Kobieca reprezentacja 
okręgu zasilona zostanie

zawodowych. (Of)

Kowaii-
ŁOmow-

naszego 
byłymi

Piłkarze Szkocji w stolicy
P" o niefortunnym występie w 

Danii naszej pierwszej jede­
nastki piłkarskiej cała Polska ze 

'zrozumiałym zaciekawieniem ocze­
kuje niedzielnego, pierwszego po­
jedynku z narodową drużyną 
-Szkocji.
. Czy Polacy zrehabilitują się za 
porażkę, poniesioną w Kopenha­
dze? Czy pokażą piłkę nożną w 
lepszym wydaniu? Czekają nas 

i jeszcze zawody z NRD, Węgrami 
t inn. Dla Szkocji, która zakwa­
lifikowała się do mistrzostw świa­
ta, 133 mecz w ich historii spotkań 
międzypaństwowych należeć bę-

dzie bodaj do jednego z najważ­
niejszych. Zawody przed, startem 
W „kraju trzech koron” stanowić 
będą dla Szkocji, zawsze wysoko 
notowanej na liście piłkarstwa 
światowego, generalną próbę. Cho 
dzi im o dobry wynik.

Skład polskiej drużyny wiadomy 
będzie dopiero w sobotę, po lek-1 
kim meczu sparringowym.

Polskie Radio w programie II
transmitować będzie ze
Dziesięciolecia przebieg

Stadionu 
drugiej

połowy zawodów Polska — Szko- 
cja w godz. 18.50—19.20. (tp)

Godz. 9.30 — Mistrzostwa szermier 
cze okręgu zachodniego. Ha'a 
ul. Matejki.

Godz. 17.00 — Warta — AZS. O 
mistrzostwo I ligi hokeja na 
trawie. Boisko przy ul March. 
lewskiego.

Godz. 18.00 — Berlin Zachodni
Gdańsk Poznań. rrójmccz
lekkoatletyczny. Stadion 
Lipca.

22

— „Kryterium młodych pływa* 
ków m. Poznania” w hali przy 
ulicy Wronieckiej.

— Admira — Sremski Klub Spor*
towy. Mecz piłkarski o mistrz, 
klasy A. Boisko przy ulicy O' 
bornickiej.

Godzi. 19.00 — Warta — ŁTS Ła­
będy. Towarzyski mecz b0' 
kserski w sali przy ulicy Mar* 
Celińskiej (wejście od ul Grun­
waldzkiej).


